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W imłę niepodi;J!ła Po~i, w imię pokoju międzY narodami 
k·ażdy Polak i każda Polka oddadzą swój głos w Narodowym Plebiscycie Pokoju 
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Narodowy Plebiscyt Pokoju ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJE1DNOCZONEJ ·PARTH ROBOTNICZl:J 
Nr 134 - ROK VII LODZ, CZWARTEK 17 MAJA 1951 ROKU OENA 10 GR. 

POKOJ -~ZWYCIĘŻY~ WOJNĘ 
Powstrzy1nałlly zbrodniczą dłoń 

atnery kańskich podpalaczy świata 
WARSZAWA (P~). - W dniu d'llis1ejszyni w setkach tysięcy 

lakali ;piebtscytowych 1połeczeńsłwo naszego kraju zaaznie składać 
podpisa.ne karly Narodowego Plebiscriu Pokoju, Do setek milionów 
J>Odipisów, zebranyeb już w eałYJD ś~e pod Apelem SwiatoweJ 
Rady Pokoju dołącz!\ się podpisy lud?ll pracy w Polsce - robotni
ków, chłopów, rzemieślników, intel~enc.;i, Jtsięty„ studentów, mło
chdeży nkolnej. 

Podpisujemy A pel Pokoju 
&obotnib po.lskt, chłopie polski, pUM'Wa l ariyato, naukowea 1 iniy

Jrlel'Złl, DatH!lllYOieła, matlr::et 

POLA.BU I POI&O - ODDAi WW.GIJ Gt.<MI W NA'IJl.Ol)OWYM 
PLEBISCYOI'E POKOJU! 

W Narodowym Plebiscyołe PokoJu il\C19.mF •Wlll'Ota !'Ułu Pokoju 
przez pięć wlelkrioh IDOOM'triw. DJ.a.łeso tak 'bnmł naae ~te, łe: 

1) wbrew wielkim mocM'lri'Wom wojna Je9' niemożliwa. 
3) saiwarcle peMu - to sob~ -.łl4::' da WRYńlrlcb spor

aych s.praw w drodze l'OkoW&A, bes w.odnY, 
a) .a.war.ai,e pak.u - ło abowdą.za.nte -.ko6ozenta woJn7 w Korei, 

'urwanie s 'WYD'is~ l nłebee.pifflmit poliiłyk'l mbroJt!fl, 11M'Wt1Miie 
1 rem1Hłaryza-0Ją, N'iemłec Zaclhoilnioh, s walwwe_nł_ JdłleroW9kłe
l'O Webrmaohtu. 

O,ą ... łakie Nądy, kttS.re nie ~ •w•• Plllsła P~t Tak, 
~ taiJM rządy. Rządy Sta.ntnv Zjednocson'J'Clh, WlełkieJ Bryłanlt i Fran
e.I wtielokrotnte odr-zucały propoąoJe n49.eelde, anfermJitOC d4I •
MWci& Paktu Pokoju .Dllięd'q pięoioma 'Mddml. ~ 

Dlacrzeg.o te rządy nie chcit pokoju? Nie die,. -. pokoju, ponMlwai 
na ich czele stoją, agenct monopolfsłów amecykańskieh, Mó.my pra.Jnj\: 
•wladnąć światem i zakuć narody w jarzmo 1VY11.Vaku i ucisku, 
wzbogacić się n& woj~e. jak wzbog-acili 9lę na dwóch poJ>l'IL(!dnich 
wo.inach światowych. , 

l dlatego szuka\ją po oałym śwdecde mięsa ~go, Ieh zbred
nieu.e oko zatrzymało się przede wszystkim na Niemcrzeeb 2'iaehodnich. 
Tak wśród b. hitlerowców, wśród zbrodniarzy wo.ienn.vch, W3'1l>USZCILil· 
nycb z więzień na wolność, wśród odwetowców =-ehodnio _ D'iemiec
kieh szuka.ją wspólników. I 7.Daleźli. 

POCI jakim hasłem werbują ODil. &WYCh wspólników? Werbują ich 
pod haiiłem uderzenia na. Da6ze memie - na Pom~e i :P«mańskie, n a 
Gómy i Dolny Sląsk, na Polskę! Hritlerowskł ż9łdak Guderian domaga 
etę ponownego „skolonizowania terenów na wschód od Odry i Nysy". 
Ludo-Urczy zdrajca ruchu robomi~go, socjalden:iokraita Schumacher, 
nawołuje do wojny na wschód od W.isły! Odraża.jący star11.ee z Bonn, 
Adenauer, „nie uzna.je" układu mięMy Polską LudowĄ 1 Niemiecką 
JtepubUką Demokraityczną w aprawie ostateC/llDeg-0 '1ą4yeze.D!ia .-ranfoy 
pokoju na Odne 1 Nysie! 

I z $&.lciml to odwetowcami paiktudą wyrzutki DM'odu p:0lskiego, An-
ders, Za-remba., Arciszewsk.i i Zllileski. . 

Polaku! Ozy DA ~ słowa nie bun.r aię w tobie kr.ew I Die -.ciska-
li\ się gniewnie twoje pięści? _ 

ODDAJ TWOJ GŁOS W NAIRODOWY!M PLEBISCY-OłE POKOJU! 
Jeden podpis, Jeden &'lOs - 1.o niewiele. Ałe kilk~ie milionów 

polskich głosów - to · głoa całej Po1ski, rłos 25-milionowe&'.() narodu 
polskiego, którv NI•E CHOE WO.JNY, PRAGNIE POKOJtJI 

Plebiscyt Pokoju "!1bYWa !lię w całym świecie, :aa wszystkich k1Jn
łynenłach, we wszystkich klJ:ajMJh, Nasz rlo. poląazony • r«Jisa.mi 
~ystkich narodów świata - ło Jłos ludzk-ośat 

• I 

.. 
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W imu: Mte:pod~e.głG>śd Polski 
~ Mwi1ę P·~Qijlu 
mi·cdz~ Nu-rodami 

łlJ obl1c:w wo/enn&•c:h lfl'lowań imperia· 

listów I odbudow>J pMJ~ n.io1t 

ml 'ź ft a f))•t m.u l1111fli1e:r-O'WJS'h•l e g.o 

p'Qgier.am podptouj.e 
Apel Swtatowej Rad)} Pokoju; 

.,ZqdafrWl.'Law.~p-a1}f1u.poho1u·mt<:dz.8 
pię-ciu· rotltlt'.im'i> mocar,.stw.am·i!r-,JZ wiaz:k iem 
Radziecłiim, Sta;nll'm~ Z!~dno·c.z.onb'mi, 
Chińska ffepui:il!fit'tt L~<iowq; 'Miel'ką 
BrJ)la·llłJl t ·~n- -

C'd';jbłJ rl:q.d ~M'n.c.go:ho<iwfeh. t wieł·k·1.Cf/1 
mocal'stw odmów.fi spotJw.n.a( w rJe(u 
iaware:lo tego pa.h:1ou,, be_tkfem~ uwa :::a'fi 
o4mowe z:a do.w:ód 
~1\ l€.QO ',r>"Z14.d,uP 

Ludność Nięmiec Zachodnich 
głoeuie przeciwko rem iłiłaryzaci·i 

Premier Józef CyrankieWicz 
przewodniczącym Głównego Obywatelskiego Komitetu 

Obchodu · Mh1dzynarodowego Dnia Dziecka 

26..000 robotników .ucittgnęło Warty Pokoju 
Za p:rrzykladem robotników Za- ki.ego 1150 robotników pełni. War

kładów f.m. Dz!.erżyńsktii!go 1 im. ty. W Zakładach im. I Dywizji Ko· 
I Ma.ja coru W'.ięcej załóg fa- ściuszkowsldej do dnia wczora j
brYoZnych 81laije na Wamach Po- M.ego &tanęlo na honorowej war
~· Rebolmicy Łodmi. w ten. spo. al.• 4'78 pracoWIIl!i!ków. Do pełnienia 
sób podk!reAle.,_ swój 1ldzi~ w Na- Wart Pokoju przystępują robotni
rodowym Plebiseycne. Podnosząc oy ria.kładów im. Stalina, im. 0-

1 je&.OCllleŚDie produkcję - ded- krlBe1, im. llewolucjl 1905 roku, iii). 
W)'l'lllZ r&l'omumiemu, łe o pokój lllllllkil Sawickiej orari: wtielu m

. trzeba wailczy4 ~ężonll pracą, te nycli, W ZPW im. Waryńskiego 
pokój rr.dobyw& 9.1.ę przezwycięża- pierwsi rziaciągnęli \Wirly pracowni
jąc 1 pokonując trudnośo.i. oy ~kończałtll. Załoga wykoń-

W ZakladCllOb im. I Ma.ja 850 cri:alni podjęła jednocześnie zobo
pmądek zac:iągnęk> Wa.1·ty Pokoju. wiąeania produkcyjne. Ogółem na 
Li~ba ta zwtięk:S2J8. się e ka,żdą terenie Lodu Wal'ty Pokoju za
god!ZJlllą. W ·Zakładach !im. Kunic- cią,gnęło 25 tys. robotników. 

Narada sekretarzy komitetów dzielnicowych 
W pmeddzień Narodowego Ple- zdania z prac przygotowawC2ych 

biscytu Pokoj1U w l~[u ŁKOP w ter~e. Sprawozdania wyka~
odbyła si«: narada se~retarrey ły, że wszystkie prace prrz:ygoto
dzielnicowych komitetów Óbroń- wawcze do Plebiscytu wykonane 
ców pokoju, na k<tórej w pierw· 7.0Stały w 100 pi;oc. 
szej części skł0ada111e były sprawo-

Zobowią.zanie ZMP-owców 
ZMP w Bogumiłowicach pow. 

radomsW2lańsk:i dla uczcz~nia Ple
biscytu Pokoju i Dni Oświaity, 
:Ks!iążk:i i Prasy podjął następu
jące długofalowe zobowiąoome. 
Doceniając rolę ..ksiąiJk.i w wake 

I) pokój orae znaczeme jej w 
przebudowii.e wSi p&lskiej zobo-

wl:ąrlujemy Śię do ,p1-owadzenia sba
łego kolporta2lu kmążek na terenie 
Bogurniłowd.c i gromad sąsied:a.ich 
i weywamy do współzawodnictwa 
ocrganlzacje ~MP Zaik:lladów im. 
„Komuny P,a.ryskiej" w Radom
sku. 

3.000 metrów tkanin ponad plan 

Lud*ość ocbiosła już wielkie zwyoięsłwa nad pOdpal~ świa
.... OdniOllła je w v-.szfor-0cznym Allelu Mokholmsllim w 11>rarwlie za
karliu br?"". aitomowej, Powstrzymała ·zbrfflln~ ręk'I Trumana, który 
sr~ł UZY«em bemb atomowych w Korei. 

ODDAJESZ TW().J GŁ-08 lJ NARODOwYłf PiLEBISCYOIE 
POKOJU. 

BEBLlll!f (PAP), - Referendum1 - „U!ie", • 5 powsbrzymało się od , 
·ludowe pme(l!iWlko rem:Jita't'yllllleji i głosowania. 

ZaJoga oddziału VI PZPB w 
Zduńs'ltiej Woli na dwa <ln:i przed 
terminem wykonała podjęte prze-z 
siebie zobowią©altlia celem uczcze
nia Plebiscy;tu - donosi korespoai-

dent K·ailimierz Kubiak. Do dnia 
15 m aija godz. 10 rano wypr odu· 
kowano ponad pła.n 3.000 metrów 
tkanin o wartości S6 tys, zł. 

. Twoim głosem, Twoją wolą PO~Dą p~ez lełkł milionów g10 . 
IOW ~rzyp_rzemy do ~ur? amerykańskich zbrodnia.rzy i ieh ageDtów. 
Zmusuny_ ich do "!yrame.J odpowledzt - chcą pokoju my wojny. 

. . .Jestesmy ~otęzną, siłą. Nasz front Jesł cor- aze.rsriy, Coraa nowe 
miliony ludz.i idą z nami w jednym nerer·u, do wspólnego celu _ 
ubezpieczenda pokoJu, 

ZWYCIF;STWO BĘDZIE NASZE! WYWALCzy.MY POKÓJ! 
N.AS PROWADZI CRO~ POKOJUt WIELKI STALIN! 

I , 

na rrz:ecz maiWBrcia traktatu ..,.itojo- Na zebt'auu mlodzieży w Wuns-
;, -

11
"" tor.f od "eck.li. li t · N~~ wego z Niemcami w 1951 roku zatA- . ~ow.i e Wler"""lco n-a PY-

. ~e referendum wszyscy uczest-
cza w Niemczech Zachodnich corae nicy zebrania w lioobie 540. 
szersze kręgi mimo br.roru i szykan Ostatnio w Lubece, Essen, Dort· 
ee strony władz adenauerowskich. munda.ie, Duisburgu, Gelsenkirchen 

W ko.paJnj „Nordstem" w Gelsen- 1.717 dalszych uceestn.ików referen-

1 
kl h ..i >.. I dum wypowiedziało się Pl'!ZeC'iwko I re M ... osowa~,,. 1.982 osoby, .PIZY remilitaryzacji i na rzecz z.awarcia 
'*YlD u~ odlilowiedslalo .,.tak". 12 tirUr.łMu pokojowe.ao. 

... 

W spółz~wodnidwo o terminowe zakończenie akcji · 
Apel &-ielnicowego komitetu ctwa ~tkładowy komitet obrońcó\~ 

obrońców pokoju „Stairomiejska" pokoju pray ZPB im. J _ March
wzywający do terminowego za.koń- lewsltiego . 
czenia akcji p~biscyfowej i uzy. ZKOP p.rny ZPB im. Marchlewskit
skania l~O proc. Ll'ekwencji przy go przyjął wezwanie i wzywa 
głosowaruu, podchwyciła Centra. z kolei ZKOP przy ZPB im. Har· 
la Handlowa Ceramiki, wzywając nąma. 
jednocześnie dr WflPółzawodni· 

---:------------~--------~ 
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Młod~iet łódzka dl1 uczczeni• Plebiscytu 
W 1pamały pr:1:ema:r1s organizacji młodzieżowyeh 

ulicami miasta 
Din wolnei i 1o~oiOwei 1n1ułofli- onro~n niemiel~ie10 U naszych. 

przyiaci ól 
Wez:oraj wieczot'etn n&w rozkwit- I nik6w patrzył}' na muff?'1l1'cyeh Przemówienie radiowe prezydenta NRD Wilhelma Piecka 

ło mia.to n.&Me ba.rWJ14 tt<:zt tzta11.- tłum7 publieznoki podchW)'tujte 
darów, snów napełn.iły alt ulice Ło· apontanfozne ok:rqld 
dzi ~plewem i okrzY;ka.1!1-i na cześć Jak barwne 1Zere~ b'lteSo kwk
pokoJu, H cześ6 W1elkiego Plebi· cla maszerowali apo.rtowey sdobni 
ecytu. całł 1'&m4 aportowych ublo~6w. Nad 
?iotrkowsk~ manerówałJ' Slfarty- ich głowami powiewały wysoko 

m,1 szereram1 orga.nizacje sportow· S7}tandary organizacyjne, pl'SJ'bran• 
cow łód~kieh, młodzleł •~kolna, białymi gołębiami pokoju. 
ZMP·ow~y, harcłt'H, trzk?ły nwodo- To młodzież łódzka święciła cap
de.. Szh rados~ym kroki.em, skan- strzykiem nadchodzący dzień Wiel· 
~Ją.e: P~kó1, Po-k6ijl, Sta-lin, kiego Narodowero Plebiscytu Po· 

B1e-rutl Grały 0>rldesfn.7. Z ehod· koj11. 

Real izacia zwiększonych zadań planu 5-letniego 
zapewni ludności węgierskiei 

dwukrotny wzrost stopy_ życiowej 
BUD~ESZT (PAP), - W Zi['o-1 W porównaniu E produkcją roku 

madzefl:lu Nat"odowyxn Węgierskiej 1949. Wartość produk jJ . !ni .j _ 
Republiki Ludowej toczyła się deba- c ro cze o 
ta nad projektem u&tawy o zwi.t:k- aiągnle w 1954 roku 15\1 proe. war-
ezeniu zadań planu 5-letniego Pro- toścl produkcji rooz,nej 1948 r. Wy
jekt ustawy referował przewodni- dajnoM pracy W'ZiIOŚn.ie w przemy
czący Centralnego U~du Planowa- śl• o 92 proc. Stopa fyciowa ludno
nia - min. Zoltan Vas, który pod- ścd. wzrośnie w okresie planu 5-let
kreślU, że zwiększenie wytyamych niego o 50 proc. (plan piwotn.y -
planu 11-letnie&io steło Jię motliwe 85 piroc.) t będrl:ie w ten sposób z. 
dz~ęki wspaniałym su~cesom osią- krotnie wyźS7A nii pned clrusą 
gmętym prrzez węgierskie masy pre.- wo.Jną światow~ 
cujące. Wartość dochodu narodowego o-

BERLIN (PAP), - W• wtk•k ,..„ytlnt Niemieckl•I Republiki 
Demokralyo•••I wyflosil prsea „„o pnem6wlenie, • kt6rym pod
krejlil, łe wyb8a decyduj.ca fodzl11a. Jddy kałdy Niemiec winien 
.,l1t6 tlanowlako, c1y ma byi wojna, ozy W aaletr podjąć wszel-
ka• kroki w oela atrzymHia pokofu. . 

Prezyd•nt Pieck podkreślił, !• I narodu niemieckiego i o4wr6cić od 
Amerykanie I rzf,d z ,Bonn usiłuj• ńieao nieszczętcie. Uważam, że woj· 
wprowadzić w hłe,d naród niemiecki, na, która zagraża narodowi niemiec
uefując lci!iłT zwi~ek między fa..k- kiemu, jest najwiękuym nieszczęś
tł:m remilitaryzacji a now111 wojnj\. ciem, Ponosi pan, podobnie jak ja, 
Mó~ća przytacza wiele faktów demt- ogromna. odpowiedzialność wobec na
~ku1110Jcb amerykali1kie płaa.y wo· rodu niemieckiego. Istnieje motlłwo~ć 
1enn•. odwrócenia nieszczt&cia grożącel!,o' 

Remilitaryzacfa ozaacu woln• w narodowi niemieckiemu. W tym ce· 
halę Interesów Amerykanów - mó· lu winien pan uchylić sprzeczny z 
wł Pleck. - D1ł1laj Jest to tak aa- konstytucj11 uku: przeprowadzenia. 
IDO 1łunne fak przed 20 laty slunne referendum ludoweiio. Winien pan 
ftyło 01tr&eżenie, I• Hitler fo wojna, umożliwić narodowi niemieckiemu 

Jednakte dzisiaj - stwierdza pre· nieskrępowane wypowiedzenie się, 
zydent NRD - sytuac/a międzynaro· czy jest on przeciwnildem remilitary· 
dowa uległa radykalnej zmianie. zacji, czy opowiada, si• u, czv też 
Walka przeciwko remilitaryzacji Nie· przeciw podpisaniu traktatu pokoio· 
miec jest walką o ocalenie narodu nie- wego z Niemcami jeszcze w roku 
mieckiego. Z tego ,właśnie powodu 1951. 
Niemcy będą głosowali przeciwko re- Zwracając się do wszystkich Niem-
militaryzacji. ców, Pieck stwierdza, iż winni oni 

Z uwagi na to, łe sytHcja fest tak z~ecydowa!'1~e wypo~e~zie~ się prze
po~ażna I że decyzja powlana ltyć c1wk? rem1htary:r.ac11 ~1em1ec, za. za· 
p~d1ę_ta prze:r: wszystkieh Niemców - war~it;m traktatu poko1owego i ~1em
c1ągme dalej prezydent Pieck _ cami Jeszcze .w. ro~u 1951. Polity~Y 
zwracam 1ię do całego aarod• ni•- z Bonn - mow1 P1eck - zapewma1ą 
mlecklego i uwaiam za koniec:an• was, :te i;emilitaryzacia ie~t koniecz
zwrócić się r6wniet do prezydent• na, albowiem Związek Radziecki za· 
Trizonil, Heuua. J(raża Niemcom i pókoiowi, ponieważ 
Obejmując swe stanowisko - 0 • Związek Radziecki chce napaść na 

świadcza Pieck pod adresem Heusu Niemcy, 
- przyrzekł pan pracować dla dobra Jest to kłamstwo i oszukiwanie na· 

------------------------------------------------ rodu nie maiące sobie równe~o. Nie m• najmniejszych dowodów, ktc>re 
potwier~ałyby rzekome ugrotenie 
ze strony Związku Radzieckieao. Każ. 
dr człowiek wie, iż Związek Raddec
ki stoi na czele wie1kiel!o obozu \)O• 

koju, ie Związek Radziecki udziela 
wszechstronne!io \)oparcia narodowi 
niemieckiemu w jego walce o pokój, 
o traktat pokojowy, o przywrócenie 
jedności narodowe! i sulverenności 
Niemiec. Dobitnvm te~o potwierdze· 
niem iest stanowisko przedstawiciela 
radzieckiego na paryskiej konforencji 
r.~stę-pców ministrów spraw za!lra· 
nicznvch c7terech mocar~tw. 

Produkcja piv..emyshl budowy ma- S'iągnie w 1954 r. 230 proc, dochodu 
fl'Zyn osiągnie w 1954 roku SIO proc„ roku 1949 (pierwotn!ie - 163 proc.). 

Naród wioski jednoczy swe siły 
w walce przeciwko reakcyjnym chadekom 

Przemówienia tow. Palmiro Togliatti'·ego 
RZYM (PAP). - Kampania przed· 

wyborcza do władz samorządowych 
prowadzona jest przez włoskie par· 
tie demokratyczne pod hasłem walki 
o pokój, wolność i pracę. 

Sekretarz Włoskiej Partii Komuni· 
1tycznej, Palmiro Togliatti, wygłosił 
we Flortncji przemówienia, w któ· 
rvm wskazał, te większość lstnieją
cvcb. ohecnie organów samorządo
..,-ych w gminach miejskich i wiejskich 
utworzono w 1946 r, w kilka miesię
cy po wojnie i walce wrzwoleńczej. 
Liczne rady miejskiej przeszły wtedy 
pod zarząd socjalistów i komunistów. 

De Gasperł i partie rządol\·e - po· 
„,ieclział To!iliatti - usiłuję w toku 
obecnej kampanii wyrwać spod na
szych wplyw6w organy samorządowe 

l\1a marRin~ 

Ich "sprawiedliwość'' 
/\'ie umil h/y jeszcze echa bestialskie

t,o stracenia 1 Murz.Ynów s ltlartinsville 
r LS.4.J, któr::y padli ofiarą ohyd1yc11 
metod d yskryminacyjnych 11merylroń
~kiege> „1"yrni.aru 1prawiedliwości" , -
a mamy już do zanotowania nou:q sbro
clriię truma11owsltich scdziów, doTtonanq 
na Mursynie Mac Gee. O§rniu ludsi, sa· 
mordowanych niewinnie w ciq~u l;ilk1i 
tygodni za to tylko, ie m~li 1kórt eiem· 
niejszq, nii: dzidiejsi tdadcy „amerykań 
akiego raju" - oto wymowne świad~
two „prawor:::qduośd" po kłl11~J rseko
rno „demokratyc%1lei" strooie Atlantyku. 

Tit ..,prawor.ządnoU" zwraca się 21ress
tq nie tyll.·o przeciwko Murzynom i w o
gól• lu<lziom „r<Uy ni~zej". System 

lekcewa~ąc całkowicie rezultaty ich 
pozytywnej działalności. 

Togliatti podkreślił, że Wł Wło
szech wszyscy obywatele, z wyjąt
kiem wielkich bogaczy, wielkich ob· 
szarników lub lokajów amerykań· 
skioh, uważają, te nalety wprowadzić 
w życie program Generalnej Konfe· 
deracji Pracy. Program ten za
p~wniłby pracę ludności, przyczynił· 
by się do poprawy jej warunków by· 
tu. Program ten zlikwidowałby dwu· 
milionową armię bezrobotnych. 

Dlatego te:i wszyscy, którzy pra
(!ną zmiany obecnej sytuacji, powiui 
wykor11ysta6 zbliżajęce •i• wybory, 
aby zmusić chrteścijańską demokra· 
cję do zrozumienia, ie jej polityka 
wewnętrzna i zewnętrzna była i je1t 
błędna i że Włochy mu11Z11 wkroczyć 
na innit dro~ę. 

Mówil\c następnie o polityc• wo
jennej, _prowadumei puez r.ud de'Ua
speri, Togliatti podkre&lił, te dzisiaj 
aikt już nie może mi~ wątpliwości co 
do tego, te. istniej(" konkretne, po· 
ważne niebezpitezeństwo wojny. 
Tymczasem kiero\~nicy rządu i przy· 
wódcv partii chrzecijańsko-demokra· 
tycznej prowadzą politykę zaj!ranicz· 
tią, wiążącą Włochy z imperializmem 
Stanów Zjeduoczonych, 

dzisiaj nie SI. jut kapitalistycznymi, 
nie mają zamiaru mieszać się do spraw 
Włoch. · 

Nie zachodzi potrzeba rozgrywki 
wojennej pomiędzy kraj•m.11 w kt6· 
rych istnieje różny ustrój społecztay -
podkreślił Togliatti. Przeciwnie, na· Reakc·ia francuska 
Idy Upewni'1 ich wsp6łistnienl• i 
wsp6łprac~. 

Mówca podkreślił dalej, że dla za- tworzy „czwartą .Siłę" 
pewnienia prawdziwej jedności kraju PARYŻ !PAP). _ Mimo że karnpa· 
konieczne jest pczeobrażenie ekono· 
micznel!o, politycznego i socjalnego nia przedwyborcza we Francji rozpo· 
życia Włoch drol!I\ dojścia do kiero· cząć ~ię i;na oficjal11ie 2~ maja - już 
wnictwa sprawami państwowymi kia- obecnie. 1ak donosi radio p~ryskie, 
sy robotniczej i jej partii. Togliatti "".alka przedwyborcza przybiera na 
stwierdził, te partia chrześcijańsko- sile. 
demokratyczna ponosi l!łówną odpo· ' Politycy reakcyjni wygłaszają „pro· 
wiedzialilość za obecną powa:tną sy· gramowe" przemówienia na kongre· 
tuacię, wywołui~ca, •niezadowolenie sach partii rządowych oraz na kon~e
w~zyslkfoh warstw ludu pracuj.ąc~go. rencj11ch departamentalnych, opraco· 
Trzeba więc izolować tę partię. wują pbny zblokowania wszystkich 

Dzitiaf. w walće wyborczej _ po- sił -!1tyl.udo~ch pr~eciwko .partii ka. 
wiedział konci:;\c Toglia.Hi _ fedno· mmustyc'l.ne1. ~rii:w1co~a p.rua frai:· 
cz' 1i1t wazys~i• stronnictwa wio· cu~ka prowadzi .1adow1tl\ • kampani~ 
akie,, które 11tikaf11 dróf uratowania sk1er?waną prz~c1wko demokratom 1 
poko1u. Kto chce zamanifestować obronc:om poko1u. 
SW2' wolę utrzymania pokoju - wi- \V Paryżu podano do wiadomości o 
nien pokazać, że nie 1.prob1tie polity- ~twornniu nowej koalicji, w skład 
ki tych, którzy pchają kraj do wojny. której wchodzi szerelf reakc;•jnych 
Powinien on głosowat przeciwko ugrupowań. Reakcja ochrzciła fen 
chrześcijańskiej demokracji, przeciw· s~6j nowy tw6t miane.,_ „czwartej 
ko wszystkim, którzy ją popieraj~. eiły". 
Będziemy się stu:ali, by w toku tej Dziennik „Humanite" stwierdza, że 
:walki przedwyborczej ~acieśniła się powytaza koalicja ma być pomostem 
1edno§ć calegó ludu pracującelfo, je- a(ęd1y l•Htstą de Gaulle',m i osła-
dność sił demokrą.tycznych. wion11 „trzecią sił•"· . 

Z obrad zastępców ministrów w Paryżu 
posiedzeniu, odbytym 1' bm, pr~ema
wiał Hłłtni. 

P ARYż (PAP). - W dniu 15 bm. 
odbyło się 52 posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych. Na wniosek przewodniczącego ze· 

brania przedstawiciela USA, Jessu· 
pa, obrady zamknięto. 

Drodzv rodacy w Nlemczeola Za
chodnich.I - mówi dalej prezydent 
Pleck. - Zwracam si4f d~ wa• • jak 
najpoważniejszym 01trzeżeniem1 albo. 
wiem zmusza mnie do tego niebez
pieczeństwo wojny przygotowywanej 
przez Amerykan6w. 

Amerykanie czynia, grunt1„wne przy
jlotowania do tei wojny. Naród 
nasz może I powinien. zapobiec tej 
katastrofie. 

ZAKOŃCZENIE BUDOWY 
WIELKIEGO RUROCIĄGU 
WODNEGO W ALBANII 

W rejonie Dolny Dropul zakofl.. 
cz.ono budowę wielkiego rurociągu, 
który dostarczy wody -11 okolicznym 
wsiom. Dotychczas wodei do picia 
dowo7.o.no w cysternach z innyeh 
miejscowości. W rejonie tym, który 
zamieszkiwany jest przez grecką 
mniejszość narodową, zbudowano 
ostatnio również dwa azpitale. Wilhelm Pieck zwraca alę nut41Jj· 

nie do członków partii Aocjaldemo-
kratycznej i wzywa ich, aby nie dali NOWE MIASTA 
::ch:r:~wadzić w błąd przei: Schu- W ZWIĄZKU RADZIECKIM 

W zakończeniu Pieck ołwiadczył: Nad brzegiem W_ołgi w rejcmie bu• 
Chodzi o to, by 11ratowa6 aasz kraj dowy Stalingradzkiej Elektrowni 
pr11ed atrasznę katastrofę. żadanie Wodnej powstaje wielkie mia!to. 
aratowania naszeio kraju nakłada na Miasto to nazywMle jest przez bu· 
nas obowiazek odsunięcia na dal!!zy downicr.ych Elektrowni Stalingradz· 
plan wsr.elk!ch różnic oolitvcznych i kiej - Platimorskiem. 
r~Iif!iiovch. Każdy winien zrozumieć, Nowe miasto powstaje także w 
ze chodzi o nasze łycie, o zvcie na- pobliżu Kujbyszewskiej Elektrowni 
szych ton l dzi„ci, o przv1złof6 na- Wodnej. W szybkim tempie posuwa 
szel!o kraJu. Zdai11c sohie z tel!O się naprzód budowa pięh"'llego miasta 
sprawę, każdv winien uc7.ynić wszyst- nad brzegiem Dn\epru w pobliżu te• 
~o, aby przekształcić referendum lu- renu budowy Kachowskiej Elektrow· 
dowe w połeżn4 manifestacf~ na 

1 
ni Wodnej. Nowe miasta i osiedla 

~zecz ,woJne\,ł 11.okojoweJ przyszlo~ci powitają również wzdłuż trasy Ka· 
•Piłnol1łvch N1em1ec. nału Turkmeńskiego. 

Cała lodzkoj~ popiera 
sprawiedliwą walkę narodu koreańskiego 

Oświadczenie min. Kim Hoi lr'a 
MOSKWA (PAP). - Dnia ll5 bm. 

w . Wszechz~i~'l.kowym Towarzy
stwie Łącrznosc1 rt Zagranicą odbyła 
się konferencja prasowa, zwołana 
Pnzez delegację Koreańskiego Towa
rzystwa ,.Łączności Kulturalnej re 
Związkiem Rad~eckim, która przy
była do ZSRR, by wziąć udz.iat w 
~uro~y~tościach I-Majowych i zapo
iinac się z. osiągnięci,ami narodu ra
dzi<'ckiego. 

_'Na ~o.nferencji tej &r,ef · delegacji, 
w1cem1ruster transportu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz
nej, Kim Hoi Ir, od~ytał oświad
czenie podpisane przeti wszystkich 
członków delegacji • 
Oświadczenie lrtwiei·dfl.a m. 'in.: 
Koreańska armia ludowa, walczą

ca o wolność i niepodległość swej 
O)cz)Wly, zadaje fl. pomocą oddzia
łow ochotników chinskich druzgocą
ce ciosy najeźdźcom amerykańskim. 

RozwścieClle.lli nlePowodzen I ami 
na froncie najeźdźcy e'merykańscy 
uciekają się do niesłychanych be
stialstw. Mordują oni starców i 
dzieci, w bestialsld SPosób bombar
dują .miasta, wsie i osiedla. 

Pr'(.y • pomocy barbarrz.yńsklego 
bombardowaniil imperialiści amery
kańscy mogą !Łburzyć miasta i wsie, 
ale rue potrafią nigdy zniwecriyć 
wiary walczącego narodu ko
reańskiego w awe ostateczne fl.WY
cięstwo. 

Naród koreański wte, że jego 
walka przeciwko imperialistom a
meryka!lskim, przeciwko obcym rr.a
borcom jest wkładem w dzieło wal
ki o pok6j. 

Przypadło nam w udz.iale O!l:t'Omne 
szczęście - w dniu 1 maj& Zóbaczyć 
Genera-lissimusa. Stalina - naszeg-o 
wyzwołfoleła, Woda całej postępo
wej ludzkośoi 
Byliśmy wszyscy do &łębi poru· 

Slleni tym wspanialym i uroc.zystym 
spotkaniem wielkiego Wodz.a iŁ wiel
kim narodem. 

Defilada potęl'ł l •iły Armii Ra
dzłeokiej orń manifestacja bohater
skich ludzt ra.dłlJeoklch, broniących 

sprawy Pokoju t 'Edecydowanle kro
czących naprzód, do komunizmu. 
Jest dla nas bodźcem do nowyoh 
wyslłków w walce przeciwko na• 
jeźdźcom. 

Gwia.zdy kretnlowakle - atwier· 
dz.a na zakończenie oświadozenie -
wskazuj;\ drogę do wyzwolenia 
wszystkim uciśnionym narodom 
świata. 

Do Moskwy - stolicy włelkie1e 
mocarstwa socjallstye?;nego, Mtoi po
koju na całym świecie - bierni\ 
spojrzenia maa pracujących wnysi• 
kłeh krajów. 

Kolczyński zwycięża 
w Mediolanie 

MEDIOJ,AN CPAP). - 16 bm„ w 
tmecim dńlu mistrnolltw bokserskich 
Etiropy odb~ły sili\ walki elimina
cyine w wagach ś1•edniej i p6łc1~ż

kieJ oraz ćwierćfinały w · mu~zej, 
t>iórkowe) i ciężkie~. 

.. Z P<>leków walczyli w. środę Kol· 
c-qński w średniej i Gosciańslt.1 w 
cięi.k.iej. 

KolC'Lyńskl pokopał Bellf& Corb· 
kay'a 1 Ja.ko 7 Polak zakwałUikował 
się do ćwierćfinałów. Gościański w 
cięiildej (ćwierćfinał) przeg1•ał na 
punkty z mistrzem Eui·op:y \vaiJ 
półcięZkiej Włochem Di Seani. 

Z całego świata 
w .... 

Czym się tłumaczy takle postępo· 
wanie rządu i partii chrzefoijańsko· 
demokratycznej? \VI ochom nie za
graża :Ładne niebezpieczeństwo z ze· 
wnątrz. Żądania chłopów włoskich 
w sprawi• przeprowadzenia reformy 
rolnej ąie aą grożb11 zewnętrzną. Nie 
są tez taką ![rotbl\ tądania robotni
ków, by czyniono inwestycje dla 
rozwoju przemysłu I by ograniczono 
zyski przedsiębiorców. s, to w11y1t
ko problemy, nad którymi powinni 
naradzić' się 1aml obywatele włoscy 
pomiędiy 1obę. Kapitaliki amery
kat1scy nie mają uic wspólnego z ty
mi zagadnieniami, a. państwa, które 

Żaden z przedstąwic:ieli mocarstw 
zachodnich nie choiał zabrać fłosu 
mimo że przedstawiciel raclziecki aa 

" nmery1cań,kiego terroru sqdowe1" ujmu
je w swe kleac:.e równiei tych, którsy, 
posiadaj(!c nieska:itelnie bial4 skórę, 
ośmielajq się występmvać w obronie po
koj11, "' obronie mas pracujących prn· 
c:iwko ustrojowi . kr11ywdy i wy.irysku. 

~~~~~~~~~ -P-i~l_r_w--s--z-,--.-,-s-t_ę_p __ z ...... e_s_·_p_o_l_u __ „_M __ a_z_o_w_' __ s_z __ e,-,-w--M--o-s-__ k_w __ i_e_ 

nia podpisów pod Apelem SstokTiolm· 
akim, D.:ialac::y tych sakwalifikowano 
jako „obc,·ch age11tów", • · ponieważ od
mówili lUl.Tejestr0t00nia się pod eyrrt 
mianem, czeha icn wkrótce procu, kttS
ry będzie niewątpliwie nowym. Cl ponu· 
rym popisem am.erykań8kiej Temi<ly. 

- .NEW DELHI. II Ogólnohłndu· 
ski Kongres Obrońców Pokoju opubli 
kował uchwalone podcza11 obrad rezo 
lueje w S\)~awie Apelu światowej Ba 
dy .Pokoju i pokojowego ure1ulowa• 
nla pr<>blcmu nlemjeckiego oraz wy· 
raził pełne 1rnparcie dla ucl11vał U 
świalowego Kong1·esu Obrońcow Po· 
koju. 

- SZLEZWJ.K. Podczas Zlelonycll 
świąt, na L80 młodych zwią:zkowców, 
gl~ujących• jednomyślnie przeciwko 
remiłitaryz11cJI nap~dł oddział poli
cji. Wił'lu młodych robotnlkó'\' po
bi• ·1 l>rutalnie pałkami gumowymi i 
niektórych cięiko porantc:mo. 

)ej wpływy i dysposycje sirgajq dale
ko pora gran~ Us.4, docierając do 
krajów •atelickich, saldnych i ujars
mionych: Sqd u'ojskowy w Paryiu unie
wim1ił w tych dniacTt :maneg" lcolabora
ejonistę - 1''rossarda, który podc:as 
okupacji był dyrektorem sało:ionege> 
prsł!ll l1itlerowcótv koncernu ehemicme
go „l!rancolor". Należy :zaznaczyć, .:ie 
prsed dwoma laty Fros$'1rd sost.al •ka· 
~y w pierwszej instancji na 10 l4J cię.i
lciejo wi~ienia i konfiskatę majątku. 
A.le w ciqgu ostatnił:h dwóch lat csme
ryko:n.i~ja Francji poC%ynila takie po
atępy, ie Fros!llrd (podobnie, jak wielu 
inn.rch sbrod11iarzy woje11nych) :r:oitał 
obecnie „vehabilitowa:ny" I azyslrol 
pełną resty1ucię mienia. 

Jeszcze jeden fakt: Na Filipinach, 
gd:isie rz(.!dzq amerykańs1cie nwrionetki, 
1kaea110 na karę śmie1·ci kilku członków 
ruchu 11arodawo-wyzwoleńezego, zai na 
karę doi:ywotni.ego więzienia pitciu iii· 
telektuali~tl11v - "4 prsek"nania postf· 
powe i demokratyczne. 

Tak wyglqdaif! w.ror:r i pr::ykl.ady ich 
„srimwiedliwości", - „sprawiedliwości" 
tych, którzy - 2god11ie 1 IUJ.!lldomi ka
pit.alistycznego świ.ata - gwaltem i 111r
rorem próbuiq, zdławić idee wolności. 
pOUępu i rniędzynarodpwego bratersttm, 
w naiwnym zaślepier1iu, ie przy pomo· 
er /ał~h j. apn!dajnych „3ędziów" 
ll0f.0St1'symajq f"OSn)' dla W)'.Z)'.lkiwaesy 
»~eehótl d~~ffitp, hulrkośtś. 

(Li1t s Moskwy) 1 
11 maja najwybitniej&i moskiew· 

acy działacze sztuki - aktorzy, re• 
żyserzy, artyści-plastycy i kompo· 
zytorzy zebrali się w odświętnie 
udekorowanej sali Centralnego Do
mu Pracownik6w Sztuki ZSRR, aby 
obejrzeć występ państwowego ze
społu pieśni i tańca „Mazowsze". 
l"f ad 1cen11 wisi olbrzymi pl11kat z 
napi~em: „Witamy artystów Pol· 
akiej Republiki L11dowejl", 

Publiczność wita rzęsistymi okla· 
skami ukazujących się na scenie 
uczestników zespołu w pięknych 
barwnych strojach ludowych. Ro
zlegają się dźwięki hymnów pań· 
stwowych ZSRR I Rzeczpospolitej 
Polskiej. 

Na scen4 wchodzi grupa mo
skiewskich działacz_x ntuki z ar· 
tystką ludow„ Rt'SRR, laureatką 
Nagrody Stallnowskiej, Zofią Hia· 
cyntową, na czele. 
„Język sztuki ludowej - stwier

dza w przem&wieniu powitalnym 
Zofia Hiacyntowa - jest zawsze 
zrozumiały dla każdego narodu, 
zawsze trafia do serca każdego wi· 
dza i słuchacz„. Wielki reżyser ro· 
syjski, Stimisławski, podkreślał sta
łe, te teatr jest instrumentem :zacie· 
śnienia kontaktów między naro· 
darni. Wasze przybycie do stolicy 
Związku Radzieckiego jest najlep· 
szym dowodem tej więzi między na· 
szymi wielkimi zaprzyjainio"l.ymi 
narodami. Działacze sztuki Kraju 
Socjalizmu interesuj1. się l!łęboko 
sztuki\ waszego narodu, droclisy 
przyjaciele 1>olseyl", 

Rozpoczyna sie koncett. Chór z 
głębokim uczuciem, ze szczerym 
pnejęciem wykonuje w języku ro· 
uiskhę . ..fieśli 9. Stalinie", ~~.i@· 

nym numerem programu ~ą polski!? 
pieśni ludowe. Młodzi wokaliści 
interpretują te pie$ni z wdziękiem 
i humorem. Chór śpiewa piosenki 
„Trudno", „Kto idzie, klo jedzie" r. 
wielką ekspreslą, muzykalnie, jasno 
I dokł~dnie frnując I 

Wielkim sukcesem cieszą się pii:· ł 
foi w opracowaniu Tadeusza Sy· 
~ietyńskiel!o~ „Ogarek", „Czemuś 
nie przy$zedł?" i inilt, Na żądanie 
rozentuzjazmowanej publiczności 
chór 1>owtarza na bis J)iosenkę „Ku· 
kuleczka", opartą I\& ciekawrch 
efektach rytmic„.aych. 
Go~cit polscv preuntuj1. rówaież 

tańce luclow• 1weio kraju, Duż• 

powodzenie miała '{>ołka tramblan· 
ka, ta.ni~c „Powołniak", „Żuraw" i 
inne. Burzą oklasków publiczność 
zmusza. artystów do bis(>wania o· 
berka, obfitującel!O W wiele ory• 
ginalnych fi11ur tanecznych i intere· 
sujących pas. 

Po koncercie długo nie ruill<ną 
.>klaski. Kierownik arlystycznv ze· 
społu oraz baletmistrz Eu1teniusz 
Papliński. otrzymuja, honoro 'e 
znaczki Ccnłrdnejfo Domu Praco· 
wników Sztuki ZSRR. 

W imieniu artystów moskiew· 
1kich ztsłużćn;' artysta RFSRR 
Sier2iLa- Sataszow dziękuje arty· 
atom pólaki.m u ich ~łn\ radości . 

życia, prawdziwie ludową sztukę. 
I znów zrywają sie oklaski. 

Obecny na sali kompozvtor ra· 
dziecki, laureat Nagrody Stalinow· 
!lkiej, Marian Kowal, wy1oko oce· 
nił występ zespołu. 

- BERLIN. Główny Komitet Rea 
fere11d11nl Ludowego w Niemczech 
Zachod~ich ogłosił memorandńntł 
podkresla.lące antykonstytucyjny eh& 
rakter zakazu przepro1v&dzenia re
ferendum, wydanego przez rtlld w 
Bonn. 

„Praca zespołu - oświadczył Ma· 
rian Kowal - jest doniosłym zia· 
wiskiem w życiu sztuki polskiej. 
Ze sceny dźwięczały pieśni utalcn· 
towanel!o ludu polskiógo, pieśni 
pełne swoistel.!o czaru, świeżości i . - P ~R.Yż. W Dalacie zginął z rt-
bezpośredniości, lu patrroto1v v\etna.mskieh :anłenawl• 

Działalność tego ze~połu, po· dzony Plzef kolonialnych władz bez• 
dobnie iak innych zespołów, propa· p!ecze6stwa, Haaz, skazany przeg 
Jlujacych tw6rczość ludową, wy· 1·1etnamski 11ęd ludowy za szczegół• 
wrze niewątpliwie dodatni wpływ ne okrucieństwo wobec ludności. w 
na twórczość kompozytorów poi· pięć godzin później dowód:i;two kór
!l\<ich. Z całeito .serca życzę mło- µ1,1su ekspedycyjnego rozstnela1o 
dcmt1 polskiemu zespołowi dalszych be.z sądu 20 zakładników l ietri"m• 
sukcesów, życzę mu doskonalen1a k h „ 
swej sztuki oraz twórczego rozwo· s te w tym 10 kobiet. W ten 11po
ju". sób władze kolonfalne zastosowałr 

Popularny pieśniarz radziecki i metody hitlerowskie. 
kierownik orkiestry, zasłu~ony - .BER.LIN. W środil otwarty zo
dzią.łacz sztuki RFSRR, Leonid stai w Lipsku pierwszy ogólnonie

U !iosow, oświadczył: mieclct kongrei;i kultury: Na konirres 
„Zniewalająca młodość, junacka t>rzyb)·ło dotychczas przeszło 200 

zl.tcnowatość, wesołość i prawdzi- wybitnych t>rzedstawiciell zachodl\io
wie ludowy charakter - oto spe· niemiec'kieao życiu kulturalne„o. 
cyficime rysy wsoaniałe)!o polskie· „ 
i!P zespołu pieśni i tanca. Tancerze - MOSK.WA. Dnia 16 maja 1935 
odznaczaią się prawdziwi\ wirluo7c· r. odbyło 151ę w l\lo!<kwie uroczyste 
rią, wyrazistości!\ mimiki, hogatą otwarci~ pierwszeł. li~li Mctr11. W 
techniką choreol!rafłczną. Z wiei· cięgu 16 lat długosc lmii Metra. Mo
kim zadowoleniem i zaintcrosowa· ~~lewskiego 1n:ros-ta tJrawil' 4·krot-
nit?m ol!lądałem wspaniale polski~ nie. Szybk:I kolej p()dziemlll\ łączy 
lańce llldow.e". I 11becnie w~zntkiP prawie dzielnil'e 
Zespół ,Mazowsze" 2 powodze .;tolicy r:id1i~cldej. 

h.lem tainaugurowal twe wystąpi· • ;---....,;,.;;.;.;,,;,;:.;;.;;~--------.. 
'11t 1le)1<. '"'t,lpliwo!lci. że rów11i<'1 I 
w innych ,afach t<oncertowvch Mo· KolP.J.llY odcinek powldci L. 
fkW'V i pałacach k~1lłt1n ~potka 'i' 1· '>omotlckie10 nt. „STRAJK'' u
i równie ~orącvm. w pełni usłu· 
to11ym przyjęciem . 'każe się w nnmerze jutneJsZJ'ID. 

.M. DOŁGOPOŁÓW ------~--------,,___,..__,__, 
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Na' czele ruchu pokoju 
--łfilltt.!fllt lhtul'•lil--

• • Powstanie Niemieckiej Repu· 
bliki Demokratycznej przyśpie
szyło znakomicie proces zbliżenia 
narodu polskiego i niemieckiego 
i sądzę, że jest to wielkim osią
gnięciem dla sprawy pokoju, iż 
narody Rzeczpospolitej Polskiej i 
Niemieckiej Republiki Demokra
tyC?.nej idą dziś ramię przy ra
mieniu w sprawach pokoju, że 
walka ludu ntemieckiego prze
ciw remilitaryzacji, przeciw od· 
rodzeniu hitleryzmu, przeciw 
zbrodniczym planom agresorów, 
o Niemcy zjednocz.one, demokra· 
tyczne, pokojowe, znajduje cał
kowite poparcie narodu polskie· 

Możemy dz1l •twierdzi~, i• 
akcja obrońców pokoju hamuje 
i często udaremnia rozwój pla· 
nów zwolenników wojny. Obec
nie stało się dla nich n.iemoźli· 
wością ukrycie 1ukcesu naszej 
akcji oraz ukrycie .swego niepo
koju wobec paraliżowania ich 
planów, kryjących śmierć i 
zniszczenie. Ich niepokój jest tak 
silny, że uciekają się on.i dQ po
dejmowania krokóV\, które 
wzbudzają oburzenie uczciwych 
lud:ti l przez to samo przyczynia
ją się do uświadomienia tych, 
którzy nie mieli je.szcze zaufania 
do wartości i szczerości naszej 
akcji. Spokój i stanowczość, któ
re cechują naszą akcję SI\ dowo
dem naszej wiary w czrowieka. 

~'RYDERl'K JOLIOT-CVRIE 

irwoPf Tłmo.[i.jew . 

Narodowy Plebiscyt ~ókojtJ 
.Moiska 1: l.U1ążk.arni. Oglądając I machem ll'llliSZCZ4 i jaJb&a i ipOŻ.Y-

ł>ro81lllry, opisu111ce \'Welkie budow- wające je· dzieci. . 
le Jr.omunii11J1nu, .twierdzić można, Ale w.róćmy do OW&gll) podróżnik.a 
jak d61.ece 1'11'.eCeyw:if!tość WY\PI'Zed2i- rz; Marsa. Zdumione oko patmy da
• fentuj~ młodzieżo~h książek lej! W krajach, wM;ępuj,cyeh na 
Ji1le1 Verne'a. Ale jaka meaiywl- drogę socjalizmu, idl\ dzieci do 
~tość? 'Ila, która łtwarza przyszłość szkół, drukuje si.ę w mil~onowych 
świat.a ujammiając przyrodę dla nakładach klasykow, otwierane li\ 
dobi. 

1

pokoju i wr.ceęścia ludzi. $wietlice i bary mleczne. Cóż ek6-
portują USA do ~rajów - wasali? 

Wells w jednej ze swych powie- Zamiast mleka _ napój Coca - Co-
ści muje· fantastyceną opowieść o la. Zamiast świetlic - lokale noc
przybyciu na kulę ziemską mieSll- ne. Zamiast a['cydrllieł świat<Jwej 11-
kańców Marsa. Ale od crz.asów tera.tury _ pornograti<:lllll& s2llllir9 i 
Wellsa upłynęło 9J)m:o lat. Co ujrzał- rewolwerowa sensacja. 
by przybysz z obcej p1anety, gdyby" Zapewne bohater powieści Wellsa 
dziś przywędrował na na.szą ziemię? stanąłby zdumiony i pt"Glerażony. 
Co pomyślałby, widząc rzeceywi- Nie wiedziałby, jaką dać tem11 naz
stość radz_iecką i źycie pod rzn.akiem wę. 

. amerykańskieio imperializmu? Ale my, pamiętający terror fa-
ZałJewne stanąłby zdumiony, wi- szyzmu, my na tej ziiemi, która za

dząe, jak z jednej strony miliony wiera prochy a: Majdanka i Oświfl
ludzi trudzą się, aby odwrócić ło- cilnia _ wiemy dobrze, jak olcreślić 
żyska Nek, uruieruchomić lotne pia- jedno i drug.ie. 
S>ki pustyń , ujarzmić przyrodę, 
wznosić nowe miasta, jednym sło- Z jednej strony - przez trud i 
wem tworeą warunki dla szczęśli- myśl criłowieka, pmez jego walkę o 
wego rozwoju C!lłowieka, _ a z dru- lepsze, szczęśhiwsze jutro pmegląda 
giej strony garść · zbrodniczych jasne obli~e pmyszłości: socjalizm. 
obłąkańców, mająca czelność pod- Z drugiej strony - popl.Ylez ~brodni-
9zywanie. się pod miano u~onych, cze knowania, . popmez kosz.marne 
obmyśla' skuteceniej'Sze metody rza- majaczenia o superbombach, po
bijania ltidzi. Diabelskie piece kre- p1·zez opary krwi i wojenne ujada
matoryjne stają się już przestarzałą nie czyż nie wyziera ponury pysk 
zabawką w rękach ponurych psy- bru na tncj bestti faszystowskiej, któ
cłropatów w porównaniu z nowymi ra rmów ła){.nle ofiar ludzkich? 
środkami ludobójstwa. G<ly w Kra- Ale my jesteśmy dojrzalsi o do
ju Rad rozkwita jabłoń w kręgu po- świadczenia ostatniej &traszliwej 
larnym, gdy uszlachetniona przyro- wojny. Wiemy, jakie ciemne siły 
da służy tu człowiekowi i jego po- tę katastrofę wywołały i dlatego 

kti li~ na k&:rt.ech litera tuey paey
t!etyoznej bohaitei: powieści Haszka 
„1'zielny wojak Szwejk". Pokpiwał 
iołrle z; mechdny imperialistyC'1Jllej. 
Imti bohaterowie książek pacyfi
stycznych pjętnowali patetycri:nie o
hydę wojny. Ale nikt z ni<:h nie 
nazwał zbrodmama po imieniu: ka
pital imi. Pewnei(l dnia &palono na 
stosach ksiątk:i, Sz.wejk powędrował 
do obozu, na ulicy rozległ się wer
bel umundurowanych, uzbrojonych 
ludobójców. 

Tej nauki nie wolno nam flltn!lr
nować, Za późno na alarm, gdy zacz
n\ mówić armaty. Trzeba patmeć 
ka.pittlistom - l[brodniarzom na 

ży nowemu, ~«:śliwemu pok:°'le. 
,mu. 

S!ly zwolenników pokoju ar#ięk· 
azają Sill z roku ru1. rok w miarę te
go, jak imperialiści w ao.rllct.kO
wym strachu osam<Ytnienia snuj
coraz bardziej szaleńcze, e;brodni<lrlA 
PoffiYSły. Ale iwiat pmejruli na 
pnykładzie Korei. Setki milionów 
ludzi zrozumiały, kto zagrai'.a poko
jowi świata. Cóż tu poradzi h.ilUl
rJa wojenna? Siły Jl(lkoju jut r.z 
były wypróbowane, nie na defila
dach i nie na konferencjach, lecz w 
bohaterskich murach Stalingradu 1 
na historycimym szlaku od Wołgi do 
Berlina. Takiego eg11Aminu ni• ma 
historia. 

ręce, trzeba udaremnić pi:v.ygotowa-
n.ia wojenne. Garstka zbrodniany ~ś siły ~e wzmogły pokoj<YWe 
knuje w sztabach imperialistycz- ~vspoł~wodruct.~o (>racy. i w !o:;.a
nych, snuje w k<Jncernach i tru- Ja~h ?emok.racJ1. ludowei. i w Nle
stach nić dla omotania nią l.ud2-1 ~meclo.ej Re~ublice Dęmokratycznej, 
kości. Tre:eba zdemaskować te prae- i na olbrayrmch obszarach Chin Lu-
stępcze plallly, trzeba ukazać, że I dowych. . 
wylęgły się one w s2al~ńczych, opę- Nasz kraj zna dobrze cenę wojny, 
tanych krwa~~ m.arul\ móz~ach. a więc zna też i wartość pokOJU. 
Trzeba wyjasmć, ze zbrodmuze l Pokój jest warunki.e. m naszego 
chc1' namucić 1We zakusy światu. istnienia. Wartość to tak olbrzymia, 

Ale iwiat - to nie sztaby, nie że nie poewoLimy na z.brodni~ pró-
giabinety i nie koncerny. św:ioat, to bę cofnięcie bistor.ii. · 
nie mili?n.y dolarów, eile i;riilio~y lu- Narodowy Plebiscyt Pokoju ma• 
dll;i, W~JUJ~ pme~eż ludZJ.~, me dy- staje nas na chlubnych pozycjach 
pl?maet, me ~ankierzy i ll;le sztabo- walki o lepszy ustrój, o soejal.irz:ni. 
W1. 1enerałow1e. Gdyby .się ~brało „Dla narodu polskiego - stwier
róznyc~ py~k.aczy, podJudi..a1ących dza prezydent Bierut - eada
~o WOJny, nie. starczyłoby nawet na ma walki w obronie pokoju wiąż~ 
Jeden pułk .p1echo~. A już o i~b się jak najściślej z zadaniami Planu 
odwadze bo1-0wej me ma C<J mówlć. 6-letlliiego, który jest planem wyr

go. tom.stwu, w USA wytęża się parny- świadomi jest.eśmy środków, które Walka praeciw wojnie - t.o wal
słowość po to, aby wyhodować ta- uniemożliwią nową raeź. I ka z propa1andą .wojenną i wojen
kiie bakterie, które za jednym ~- W latach międt>.ywojennych błą- nymi knowaniam.J.. Pokoju nie da 

w.alll:ia Polski z wiekowego :r.acota
nia, p1anem usunięcia jej słabości 
gospodarczej, jako spuśc:lmy daw
nego ustroju obsz.arni<::fO, - kapitall· 
stycznego. Walka o pokoj i realiza
cję Planu 6-letniego - to główne 
dziś i najważniejsze &prawy, które 
decydują o sile, o bogactwie, o roli 
i przyszłości naszej ojczyzny. W 
trwałym pokoju, w sojusttu ze 
Zwiąl'lkdem Radz.ieoldm 1 w potęż· 
nym rozwoju sil wytwórczych na
rodu, które pomnaża n.asa: Plan 
6-letni mieści się nieznisu:zaJne i 
moCQdajne· źródło rzeozywjstej siły, 
niezawisłości i auwerenności Polski. 
n.iE!lll&WodnY motor 1 dżwlinia na
szych preys?lych dziejów narodo
wych", 

JAN DEMBOWSKI 

----------------------· ---. się obalić - to przeświad<:2enie po
winno pNyświecać wszystkim lu-

~~~.,..--~~~~~~~~-

' · 

Wi-Fa·-Ma walczy o 
W Wi-Fa-.Mie od s:zereJ1u miesięc)' nie szla 

robota, Jakby co~ zacięło się - i ani 
kroku uaprzód. Historia ta miała ~wój początek 
jeszcze w październiku ub. roku, kiedy to w od
lewni nowe normy zbiegły się .z: wprowadzeniem 
nowej metody pucy dla formierzy, tzw. tchlld· 
kowej, Czy dlatego, że za duto było „nowei(o" 
naraz, czy td - i tutaj raczej azukać trzeba 
przyczyn-że załoaa była aiedostatec..:nie przy· 
fałowana - dość, że zawalił się plan od razu 
w pierwszym miesiącu. Potem to samo-w dru· 
ino i trzecim, Nie łatw11 było •i• wydtwij11.~~. 

Najpierw musiała się „wypro11tować" ludzka 
łwiadomość. Czai l'Obił 1woje. Czu - chciałd 
czy łlle chciałeś - wskazywał, że uowe normy 
• , słu!IZne, że przy dobrej oraaDizacji pracy 
moll!na je łatwo pri:ekroczyć, te metoda tchod· 
kowa r~bija.j1{ca ua ki~a funkcji akomplikowa· 
n\ czynność formierza d.aja w1paniałe wyniki. 
A kiedy już przekona.ł się o tym ten i ów - t10J 
bn.ł 1ię do roboty jak 11.alety, Podniosła się pro• 
dukcja, W kwietniu odlewnia wykonała plan 
w 102 proc. Ale dawne „grzechy" nie zoatały 
zmazane. Wlókł się ów niedgbór za :zało11ą 
z miesiąca na miesiąc. Ponieważ jednak ludzie 
odlewni w tym oknsie ciężkiej próby jako4 wy· 
rośli i dojrzeli - postaIJowili raz z tym skoń· 
czyć. Ok&2ja nadarzała się akurat piękna l nie· 
codzienna. Zbliżał się Narodowy Plebiscyt Po· 
koju, Ot, podkreślą moono czynem, te są za po
kojem, te są przeciwko bandytom, którzy wojnę 
szykują. • 

Było to po 1 Maja, fldy ułoga odlewni pod· 
Jęła zobowiązanie wyrównania wszelkich zaległo• 
ści cło końca dru~iego kwartału, Kilka dni po• 
tem na wiecu pokoju wystąpili masowo freze· 
rzy, tokarze, O 2 proc., o 5 proc., o 10 pr<łC. 
postanowili podnieść produkcję. 

Dni przedplebiscytowe WYl>ełniły sit twar• 
d~ \)rac~ Bo pokój nie wykuwa si.t przecież 

'łatwo, 
il • • 

Aititator6w pokoju w odlewni n\e tłze'ba 
szukać „ze świecą". W ciągu tego krót· 

kiego czasu szeroko rozrósł się tutaj aktyw po· 
koju, szczególnie wśród bezpartyjnych. - Pokój 
- to nasza wspólna rzecz - powiada formierz 
Durański. - Gdy chodzi o pokój, to choćby§ 
miał inne poglądy, przez inne okulary patrzył 
na świat, to czujesz się' mocno związany z tymi 
wszystkimi, którzy tak. jak ty; nie chcą wojny, 
nienawidzą podżegaczy wojennych i gotowi są 
dQ ,wszelkich ofiąr i poświęceń na rzecz pokoju. 

Formierz Durański przysiadł na chwilę na 
i:elunycih szynach, obraca w dło„iach sito do 
przesiewania. piasku. - Mówię szczer:r.e, nie 
należę do padii, nie pracuję społecznie. Wi
docznie coś tam u mnie jeszcze się nie bardzo 
„wyklarowało", ale al!itatorem pokoju zostałem. 
I ·nie dhteito, teby tylko zapisać się na listę. 

Czuję, te to siedzi we mnie fłębokp. Tłumaczę 
ludziom i widzę, h mnie rozumieją. Mówię im 
- tak i tak„. 

Zapalił się formierz Dliraliskt Aż sito ..rf• 
padło mu :z: rąk. - Mówię im, h w aaaszej mocy 
jest utrzłmać pokój! 

Władysław Dur..-iakf - ajfitator pokoju, 
1am nawet nie zdaje 1obie 1prawy1 jak dzielnie, 
mimo pewnych, tkwi„c:yełi w •i• aparów, wal
ny o pok6~ 

• • • p oc:hyldl a.cl fflrmami, rzetbią11 w piaaku 
aajro.zmaitaze k111:tałty cidlewów - pracują 

forD'linze Wi-Fa-.My • .Młolły rffbotnik w berecie 
zaulliętym H tył aIGwy - N Alekaazukr Wy
aoc:ki, aktywiata a~llewy, a11itator J)okoju. 
W jaki 1po16b ai1t11je aa p1>k„jem? Praed, 
wszystkim 11uy, te polrff llłe przyjdzie 1am, 
• powt.trza, at.a ....... iO wyw„yć. \Vyaocki 
wykouiaje 257 proa. aormy. Nowej 11ormy. To 
l••t i•lło kttnkre~llY e&ya aa eaetłć Plebiscytu. 
Fraaci111ek Jęclr••iOaak d~~qa do 300 proc, 
Kiedy w diaiu wll1oraj11ym wyruazył w teren 
z al!itah>rami pokoju - miał ai~ Jl& eo yowo· 
tywać w awych rozmowac~ i ludźmi. Frauci• 
11ek J4druf"4tk •w• ui„awiK cło imperiali· 
stów przekuwa u twórcą prac~ clłł dobra of· 
Q&)'llly; 

Wie1ław RocHk ma 20 lat, a wysuo~I się 
w uiyuie pokoju aa czQło załoaf odlewni. I nie 
tylko sam podniósł wydaja1>ść pucy. Pociągnl\ł 
za !obt, Brzozowskiego - znanego łazika. 
- Chodt Kazik, będzit1my razem pracować -
powiedział do nielło zaraz po zebraniu, na któ· 
rym Wi-Fa-Ma podjęła zobowiązania plebiscy· 
towe. Kazik IE poc:i11tk11 krzywił aię, narzekał, 
ie to „bolt, k11aci". Ale pót.Di11j zumakowała 
m11 taka robott.. Dzl• dotrzymuje kroku Rocz· 
kowi. Zanbia dwa. ruv tyle co dawniej. I tak 
Wiesław RootiMl 11atltował Jeszcze lednego 
łołaierza do arall •broiców polroj11. 

Cze11ław Z•••llkl 1ie1bl akuot we wnętrzu 
wysludzonefo pieca. ZaltJ>it 2Hną skazy i pęk
ni41cia. Spie.ay 1ię1 łeby piec był fotowy na 
czu. Formierze nie mol!ą or.tk'-ć ani chwili na 
płynny stop. A przecież zapotrzeb111wanie stale 
wzrasta.. Podczu gdy dawniej ••żvwano dzien· 
nie 45 wsadów, to obec:nie zutywa. się około 55. 
Zajfalski pomy~lat je12c:u e tyin, żepy przed 
Plebiscytem zastosować! swe !spra.wnienie, k tó· 
re daje dziennie 70 klf kpk1u oszctędności. Jako 
aj!itator pokoilt Hyla co dzid uvainie za. 
mieszczaaay w „Głoale Roliotniciym" poradnik 
agitatora. Uzbraia 1i~ w argumenty, tak, aby 
całkowicie przeko!!,l.t ludzi o słusznoki poko
jowej polityki zs~ i pu5stw demokucji lu· 
dowej, tebt zaszcupit w nich nienawiść d::> 
podżel!aczy. 

I tak w codziennej oię:tkiej pracy robotnicy 

odlewni stali się - jak jeden - bojownikami 
o pokój, Pokonując nowe normy uozumieli, c1.1 
to znaczy aktywna walka o pokój. Zrozumieli, 
że w pocie czoła trzeba go utrwala6, te 11ie 
obejdzie się nawet bez ofiar i poświęceń, Moc
no w sercach ludzi utkwiło to pr~t>konaoie. 
I dlatego Plebiscyt Pokoju stanowi dla zaloal 
odlewni głębołie przeżycie. Nie potrzeba Aa 
ten temat wiele mówić. Wystarczy taki faktt 
•tary formierz Józef Barski, który miał zwol· 
Dienie od lekarza, zjawił się wczonj w fabryce 
(a mieszka na wsi), Zaszedł do zakładowe&o ke· ' 
mitetu obrońców pokoju I zgłosił aię po urtę 
plebiscytowa,. Bał aię, żeby l(o aie poailłięto 
przy Jlłosowaniu, ... ' . 

- Myslalem, łe zapom11fcie • .ury.. Wo-
lałem sam przyjechać, Prz.cież potrzebay l 11„ 
aieozny jest mól l!łos. · 

Tak rozumują robotnicy Wi·Fa-My, P•· 
trzebny fest ka:tdy głos, teby nie dopuściii cło 
nowej wojny, żeby sparali:tować zbrodnicze pla
ny Trumanów, Achesonów, Żeby 1lłrwalł~ M 
świecie pokój, 

• • • 
Maria BJewąska jest rdzeniarkt,. Zaau„ ak• 

tywistką pokoju. Brała udział w Kon· 
gresie Ligi Kobiet. Jest bezpartyjna, ale stoi 
w szeregu awan~ardv klasy robotniczej. Ofiar· 
na, pełna poświęcenia w pracy zawodowej i spo 
łecznej, Na cześć 1 Maja o 15 proc. podniosła 
swoją produkcję. Trudno o lepszego agitatora 
pokoju, Ale Maria BJewąska w akcji plebiscy
towej nie pełni funkcji agitatora. Dlaczego? Ja• 
ko~ widocznie zapomniała o aiej Lilla Kobiet, 
Blewąska nie zgłosiła się slma, myśląc, te może 
istnieją w stosunku do niej jakieś zastrzetenia. 

Zakładowy komitet obroiców pokoju .nie 
zorganizował w rdzeniarni zobowiązań na ed6 
Plebiscytu, a mimo to Maria Blewąska tak 
przyśpiesza temP,o pracy, teby podnie86 wyko· 
oanie normy o 10 proc, 

* e • 

Szerokie kręgi zatoczył w zakłada.cli Wł
Fa-My ruch w obronie pokoju. Mimo 

pewnych niedocią~nięć ze strony zakładowego 
komitetu, który nie potrafił w całej pełni wy• 
korzystać wielkiej!o entuzjazmu załoai, świado· 
mość znaczenia Narodowego Plebiscytu Pokoju 
dotarła do każdego robotnika. Kiedy formierze, 
piecowi, tokarze i frezerzy Wi·Fa·My akładat 
będą swe podpisy na karcie plebi1cytowej, to 
nie będzie to tylko pociągnięcie pi6Tem po pa• 
pierze. Za podpisami tymi stoją: umiejętnoś6 
przełamywania trudności, zrealizowany czyn. 
pokoju i ~łębokie przekonanie, ie Plebiscyt Po
koju przyniesie zwycięstwo wielkiej i słusznej 
sprawy. 

H. SAMSONOWS~A 

B OJOWNICY o • P0K O J 
• 

d0iom na świec.ie b~ różnicy poglą
dów polltyc:mycb, ras, naTodowości 
i wyznania, edyż sprawa pokoju 
jelłt t.akże sprawą reb życia. 

Jak dłu10 ludzie bronią pokoju, 
tak długo nie dopuseczą do wojny. 
,,Pokój - po\vied21ia1 wódz post~· 
poweJ lud~ości, Stalin - z01tanie 
11kaymaa:r l u&rwatony, Jełelt naro•1 11jmll w •w• ręce sprawę utney· 
aianla pełluja I 1łędll broniły JeJ do 
k-ońoa", 

N6:rody, w miliony ludzi prostych. 
Ne.jw'i~ i-eh łill\ jeet eiŁa pra-
1nien.ia pokoju i rxtecydowana chęć 
p1'!.eCiwttawielllia •lę nowej wojme. 
Lud'lti• i:aie tylko eh~ pokoju, t.o 
byłoby za mało. Ludzie aą zdecy· 
dowan1 broruć pokoju. Naszą ziemię 
uty:.froiły popioły IMajdallke. 1 Tre
bliclki TelO -1.4 u da upomnieć. 
Ał• ~ któr)' wyraolta, niech Mu• 

Włodzimier• Słobodnih 

Głot w Narrodowym Plebiscycie 
Pokoju - t.o wwno±enie •il narodu, 
to zabezpieczenie naszej wolności 1 
DS$ZYch dzieci. Składając ten głos, 
zapewnia.my pokój dla naszej oo
d?Jiennej pracy, wyrażamy niettłom• 
n~ wolę utrzyrnama i obrony m. ... 
podległości. 

Niezwyciężona siła 
Stary robotnik, co koślawe 
Litery wypisuje w szltole 
Wieczornej, złoży pod apelem 
Sw6j podpis - twarde „nie pozwolę!" 

Młoda włókniarka łódzka, która 
Wśród krosien w swoim jest żywiole, / 
Złoży swój podpis - macierzyńskie, 
Włókniarskie, gniewne „nie pozwolę!"' 

I górnik śląski i warszawski 
MUl'l.l'Z, co ob'łok ma na cZ'Ole, 
Złoź' górnicze i murarskie, 
Chropawe, proste „nie pozwol~I" 

Miliony ludzi praoy, którzy 
Poznali wojnę, muer~, niedolę, 
Bombowcom, czołgom, wojnie rzucii 
Swe milionowe l,nie pozwolę!" 

A wszystkie razem te podpisy, 
Te pim.la proste i pochyłe, 
ZłfłCZfł się w jedną tak potężn!L 
I tak niezwyciężoną siłę, 

że pokój, dzisiaj zagrożony 
Stanie przy prostych ludziach blisko 
I zamiast łuny pożarowej 
Zaświęci gwiazda nad kołyską. 

• 

STEFAN BEDNARSKl, MIECZYSŁAW .A. K.A.: 
pracownik ZPD:. im, O· CZOW~K ::auJodorvo pra• 
fiar 10 Wr:ieśnfo, jest prn- cuje iako kierormik IOC· 
ivodnic::ącym kola LPt w jalriy w Zakładach im. 

Buc:ka. Pełniąc funkcj~ 
&Wycia i;.ak/,ada.ch. W okre- - . przewodnicącej zaklado-
1ie ł~ia akcji. przygotr 10o. wego komitetu pokoju je&I 
~e1 do Plebiscytu Po· ~ jednocześnie a.gitatorem 
koju pracuje «ktywnie· ja~ f. pokoju D~ni«t, G/Jr«• 
1co opt4~ ».olwi.u, · -..._ Lewo, 

BRONIS1.A.1" A. CY. 
PRYŃSKA. jeu -;-trem 
skręcalrii w ZPB Ńft, Dzier· 
ż.yń3kie10. li" alccji plebis
cytowe; W)'lllrttla •if na 
czoło •riklltorów pokoju. 
Z orgMism.vttl. •lt>kl>W) 
komitet obro,-i:liw pokoju 
Nr 169 J!Nt: ~ • . hwa/.alńcj 
lh l4 . 

A.NNA. SZYLLER je3t 
11c::ermicq Il klasy Lice111n 
Od#e:iowego w Kutnie, 
odmac:iona dyplomem za . 
dsilllalność "" polu 1po· 
l~zn)'Jlł, ,,. '1.f;ji pll!b:$cy· 
iowej wyrómiła ~ feAko 
Ulfbitny apta,or pokoiu 
tuUcSa 11f.lod.Geil1.. 

SERAFIN MYSLICKI, 
robotnik przędzalni I ZPB 

w Pabianicack, jese 11k"'w

nym d:riala.csms •połlH!Ś· 

nym. Obecnie "' pełni •· 
lłujyl JIG mitmo nnl~· 

10 asitatora pokoirJi_ 

MA.Rl.4N DZIKOWSKI, 
podmajstrsr 1C1 ZPB im. 
ArnNi Ludowej, kosdq 
wolne chwiZ. poiwifd ,,, •• 
tJlj tpolfłCZMj. Ób-i• pr~
cuj• jo.ko ejiUJtor pok•Ju 

u kff'etie tl.&~i111 Rculo 
p~ 

ZMP-ów1«l LEOKADIA 
JUDA.SZóWNA., w akcji 
pr:11y1otowawczej do pl,ebi· 
scytu pokoju w swojej 
gromadne Ciom.y, r.o 13 
chaJinelt J"Mprowad%il4 in· 
&yutidwil1'4 agit.ac if wśr6tl 
rolni/ców, so.pomoj~ ich 
-~~ pleb~ 
10/,oju,, 

Agitator pokoju, mało
rolny chłop ST A.NlSŁAW 
DZIEDZIC, •• vomady 
Teodor6w, gminy Bud:zi
ufwice, w puw. rawsko·t714-
::owieckim, rrktywnie pra• 
cuje w akcji pr:y1~t~ 
nit.i mieak.aric6to awojej 
gr~ rlo pleb~ ,.,.,. 
kojK. . '"~ 

I. 

• 

' 

• 



• 

• • 

. „ 

A mery kań s k 'i i mp· e r i a I izm 
• 

, 
mrog ludzkości 

KW.dy młodv obywatel USA zo· 
ttaoie po ru pi,rwesv w tyoiu wl)ro· 
wadsolll' do ••Ił at:koły podstawowej, 

·-ndiiioów jego zaprHH el• aa kon
lere11oi• s wyohowawoamł, Dy prze
clłoty6 im prol!rllDl aaunanła łoił ay• 
a6w I córek. Konferencja t•k• od· 
ltyła tlę r6waiei w. wydziale zarn,
du miejskiego w Loa Anl!eloa. Za· 
brał fłoe psychiatra prsy wydziale 
azkolnym, dr. Frank: • 

„Zachęcajcie wasze dzieci do za. 
baw bomb• atomowę. Jeteli uwała· 
ełe te aabawy za 11lesh1une objawy 
okrucieństwa, to fe1teścłe w błę· 
dzle". 

Tak zaczyna się proces kształto
wania psychiki, oblicza moralnego, 
6wiatopoglądu młodego Amerykani
na. Zostaje ·on schwytany w obcęgi 

ideologii 'miercl I zniszczenia, Bob, 
Jimmy czy tez John, otwiera aparat 
radiowy i ałyszy jłoa iea. Eisuho· 
wera1 
„Użycie bomby artomowej w razie 

wybucha wojny, moim lldanrem, ••· 
lfłoby aastąpić zaleillie od ~o, c1y 
byłobf to korzylłne ay ł.t ak. 
GdybJłll wiedział, je uiycie bomby 
atomowej b,dza dla Ha koreyełae, 
azyłbJ111 Jej 1tiezwłocznie". 

Otwiera pzet4. Zaczyna lekturę 
artykułu watępnelfo w „New York 
Herald Tribune", I oto piHw1ze 
1łowa1 

„Zmora pokofa pnellacl•I• odpo
wi•Uialae kola USA. l:oła rz•u11· 
ce w 1V auva•toał• •bawlallł 1'4t, i• 
ZSRR wy1i.pl oHefalale s proposy· 
etami, kt6re tradno bęclzie oclrncl4. 
Penpektywa ta wywołuje męcz11c• 

r;aniepokojenie 111cłsi° odpowiedzlal· 
nych H politykę USA". 

Te same myśli, te same dą:!:enia znaj
dzie na kartach książek, reklamowa· 
11ych hałdliwie, Jeśłi natrafi na ksiąt· 
ki „filozofa" Jamna Burnhama, znaj· 
dzie tam 1lowa: 

„Należy otwarcie przyznać, ie po
kój nie Jest eelem aaszej polityki. 
Należy raz aa zawsze odrzucić re111t• 
ki iiwiatopoil~11 o r6waolc:i naro· 
d6w. S.aay Zjednoczone maszą śmia
ło I otwarcie wyetawić swą kandy· 
datimt n lderowallla polityki iwia· 
łowej". 

Niejeden , ocaad&iały dl:iałaniem 
tych tr.ucizn młody Amerykanin zo· 
stał zwerbowany do dywizji morder
ców ludu koreańskiego. Tam, na 

__________________ __. _________________________ '. 

W sieci kłamstwa zbrodni 

,,Kabała'' Wall-Street'u 
Jl'ą_6lczujf, prouf W:as, poniekąd oświadcsyl Johnstonowi młody pie

#acetom " arneryk-ańskiego radia, pra- chur amerylcański - jei:eli ros11miem, 
-r i w og6le propa.ga11dy. Osobnicy dlaczego się biję... Słyszałem. jakieś 
s nich, uwaiacie, b. sdolni (do ws::yst- bzdury o tym, że $ię to robi dla Or
kiego„ w ncagólności zaś· do robienia ga11iza1=ji Narod6w Zjedrwczonych. 
narnego białym), zręc::ni (::: kajdej po- Gd„ie:i więc_ si, narody :jednoc::rone? 
srcii ma.JloOrtujq dolara) i pomy3lowi „Gdzie sq narody sjed11oczone?„." 
( ;elli ehod.i o mydlenifl oczu lu- A.no, cala wiellca fabryka, niojna po· 
•siom), a prseciri niflkonieolrlKe da.ją wiedziflć - trust kłan~stw i oamstw, 
1obie radę s upowueclmianiem wmio- jaką 1t.an1>tui itnperialistycma praaa, 
ilych wsad poli1ylri U!t..4, wyru1my1:h radio i Ol1'a propqancla USA.., 1Nm4-

11p. w lllotej dewisie presy,lenta USA 111. produk-Ojf „w«idomości dobrych 
Truniana: „je:itli dla ucraymania J'O• i ~eh, ale saw1u niepraHm-łtłffch", 
koju ('!) oka:ie się rHCSf koni11c:m14 a!Jy :iołniers ameryl.'{1ński nie olr:iynwl 
użycie boniby atomowej, nie bl}d11iemy_ wlaiciio•j 01J.powieJ1i 1uc drto•fC• 10 
•if wahali.~" Lub w instrukcji fen. pykmia i wqtpliwolci, aby łagodzić je
Ridgway'a, 11a"fpoy Mac A..rtllur11: 10 niepold1j s powodu osamotnienia. 
„mani.y tylko jeden cel - ..abijać Ch~ń- No. „nieszc:::ę§cie" jednak dla wojen
eaylców". Albo w e11uncjacji 1<.1uH11i- 1i.yc1' ouusiów - daw110 minql o:iaa, 
JM Białego Domu i Jl7 all Streei, pu- 1dr narody świoUl „11abieraly wocLy 111 

hUoy_aliy Bumhamo.; „naleiy uiwarcie u11a". D•U - jak lsuZ. 21iem-iha dlu
prsymać, :ie pokój nie jess ncm;ym ce- 1a i uerok« - roz;bramiewa potęmie 
J.m". w„ględnie w .yrnpatyc:mej wy- ich 1loa, iqdajqcy por.mm111ie11ia 1'łit
powied~i minislra 1JU1Tynarki USA. ~ S 111ocamwarni, fffUmjqcy impe
Matthewsa: „je3li to Wlm bf!dzie po- rialistyc211111 a1resjf. 'l'rudno brdzie 
trzeb11e, będziemy agresoranu''.- Jolrnsto11owi i jego karnratoni, zapra-

Mi.mo, a może właśnie dlatego, se wiającyni i.11sycls'ologicanie" mięso ar· 
ireść podobnych dewiz, instrul•c.Ji, wy- matnie do krwawej roboty i ludobój
iycznych i „aleceń jesi zgoła 11iedw1i· siwa - zatkać uszy «me~yka1iskim żoł· 
znac:ima, całkiem jama i :.ro;umiala, nierzom 11a 3lowa prawdy, bijflCfl z usl 
faceci z amerykańskiego rodi.a, prasy miliarda międzynarodowych bojow11i· 
i w ogóle propasandy mak pewne · ków o pokój. A wówcżaa dla romiów. 
trudności "e spoP.ularyzowaniem „linii ców koreapondenta „Times'a" s armii 
polit,-cznej" W all-Street i UNUzyngtoń- agresji, 1rom.ionej prs• ludowe woj
skiego Krwawego Domu wiród mas ska Korei i ochotników cĄi-Mkich, ata
VSA, a nawet w3ród poważnej części nie się mo.ie jasne i Bosumiale, ie ich 
śołnierzy amerykańskich. Ot, np, u1 udział w napajci na Koreę jest o'h.ydnq 
awoim d:asie korespo11dem „New :ibrod11ią, śe w 11iec11e]• tej d:iialalnoici 
York 1'imes" w Korei, Richard Jo1łn· mogą raczej liczyć 114 1ukur1 se lłro· 
•ton, po przeproWf'dzeniu wielu r~- 11y„. bakterii czy stonki iiemniacznej, 
mów z żołnierzami :c obsługi artyleryj. nis na pomoc narodów $wiata, które 
akiej, z ueregowcami, maszerującymi cora:c żywiej i baTtkiej bohater•ko 
w kolum11ach, idącymi IW linie frontu, przeciwsmwiajq sit koncepcji „piecho· 
s żołnierzami w lazaretach polowych, i,; atlantyckiej" i tym podobnym j.m. 

pociqgach i samolotach, zmuszony byl perialistycznym „formacjom". 
stwierdzić z ubolewaniem, se „prze- Wyjaśniona tei: być mo:ie - dzięki 
ciętny żolnier" nie wie, o co walczy Plebiscytowi - „kabald.", w którq, han· 
w Korei„. Jest najwidoczniej 11asko- dlarse imierci s FaU·Slreet wplQtali 
c:on._y, widząc, że go tak szybko pr:i:e· już naród amerykaiiski, a dąią pod-
11tes1ono ze spokojnej atmosfery do- stęp11ie do wpl11tania w nią wszystkie 
mowej do brudów i okropności pola narody &wiata. Sekret tej kabały jest 
walki.„ Wszystko to nasuwa mu myśl, zresztą całkiem prosty': chodzi o er· 
ie ktoś go wplqwł w kabałę, której nie niczne przedystylowanie ludzkie1· krwi . ,, ' rozumie • potu i lM - 114 'litoto. 

„.Niech 1m1ie diabli wezmq O.· Sei. 

przedpdlach Seulu, to, co izłosi Burn
ham i Eisenhower, zostaje mu poda
ne jako rozkaz. Gdy odczytuje mu 
lię ln1trukcję Ridl!way'a, ałyszy sło· 
wa: „Mamy tylko jedea cel - z•bi· , ••... 

1 oto młody Amerykanin zabija. 
Zabija, pali, torturuje, gwałci, wyko
nuje masowe egzekucje, bombarduje. 
Po powrocie z wypadu na bezbronne 
miuta i wsie chwali się, :te zrobił 
„dobrą robotą". Do domu przesyła 

fotografie kobiet ze l:masakrowany
mi twarzami. Zaol)alruje je dopi· 
1kiem - „nie pozna jej już rodzona 
matka. Mamy dobre kolby kara· 
binu •• ,", 

Ale umiłowanie wolności, zażartość 
boju bohaterskich odzialów armii ko· 
reańskiej j chińskich ochotników, z 
drugiej zaś strony bestialstwa, bez
myślność rozkazów dowódców, O· 
twierają mu oczy. Przychodzą my· 
śli aa temat celu tej orgi\ mordów. 
Widzi potworne oszustwo, którel!o 
1padł ofiarą. 

I oto płyną listy żołnierskie do oj
c:i;yzny. Szeregowiec, Paul Meller, z 
miasteczka Maridianville, w stanie 
Alabama, pisze do żony: 

„Nie J.>OWinni nas byli wysyłać tu
taj. To by] wielki błąd. Staraj się 

zrobić wszystko, żeby skończono . tę 
wojnę. Uważam, że powinniśmy żyć 

w pokoju ze W\Zystkimi, a przede 
wszystkim. z Chinami ... ". 

Listów takich przychodzi do Sta· 
nów coraz więcej. 

Ale propaganda śmierci i zniszcze· 
nia, prawdziwa nawałnica kłamstw i 
oszczerstw, nie ustaje. Mieszkaniec 
Białego Domu, prac·ownicy Depa1±la
mentu Stanu oraz ci z General Mo· 
ton, Anaconda Cooper, Standard 
Oil - właściwi władoy USA - nie 
usta;, w wysiłkach. Płynie krew na 
Korei! To mało! 

Niech rnblysnę żagwie wojny w 
E11ropiel Niech nybciej zapłonie 
świat cały! Niec.b płoną biblioteki w 
Lo11dy11ie i Paryżu, w Warszawie i 
Pradzsl Niech Jłin4 chorzy w szpi· 
lalach i tanatoriac:hJ Niech dławią 
li~ tld~ci w oparach radioaktywnych 
miiełl 

W imię ozego? W imię panowania 
nail światem. W imię miliardowych 
zysków. 

\V imię nienawikl do tycia. By 
zdławić nowe - które zawiera w 10-

bie nieodwołalny wyrok na polity· 
ków ~mierci - amerykańskich impe· 
rialistów i ich satelitów. Życie l do· 
brobyt ludzkości - oto czego niena· 
widzą. I oto w obłędnym strachu 
przed ludzkością chc11, zarazić bakte· 
riami śmierci miliardy ludzi. Chcą 
wykląć i usunąć ze słowników słowa: 
pokój, braterstwo, współpraca, 

szczęście. Chcą wpoić wszystkim 
nakal:y: 

„zabijaj!", 

„Rozpaczaj i pozbądź się nadziei!". 
W ten tylko sposób, jak sądzą, uda 

im się poddać wszystkie kontynenty 
swojej władzy. 

W ten tylko sposób, jak sądzą·, uda 
im się utrzymać poziom zysków. W 
roku 1950 General Motors zarobił o 
625 proc. więcej, niż w roku 1945, 
US Steel - o 250 proc;. więcej, Du· 
pont - o 160 proc . . . Niech płoną 
więc miasta, byle te cyfry nie spada· 
ły, byle krzywa dywidend pięła się 

do góry. 
To nic. że w tym samym czasie ce· 

ny artykułów żywnościowych w Sta 
nach Zjednoczonych i na zachodzie 
Europy idą w górę. Hąrrimanom w 
to fr~jJ 

Ale ci, którzy mają użyżniać swoją 
krwią grunt pod urodzaj dywidend, 
ci, którzy skoczyć mają sobie do gar· 
dla po Io, by ambasady amerykań· 
skie mogły i:arządzać Europą, Azją, 
Australią jak własnymi folwarkami, 
mówią: NIE! 

Nigdy nie dopuścimy do nawrotu 
faszystowskiej barbarii w' amerykań· 
skim wydaniu! Ludzkość, która mia· 
la być niewolnikiem rad nadzorczych 
amerykańskich koncernów, stoi dziś 
w ogniu walki o sprawę największ4 i 
najświ,ts:r:4 - O POKóJ. 

t Ludzie walczący o pokój w obu 
Amerykach, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, w Trizonii, we Fran
cji, w całej Europie i Azji biją się 

także o nasze szczęście, o pomyśłnÓść 
także i polskiego narodu, o zabez
pieczenie naszej n~za.wA41ości naro
dowej. Tak jak i my, walczą prze
ciwko wrogowi pokofu, wrogowi ludz
ilaRi, któri..'"10 ·Hzwa brzmi 
AMERYKAŃSKI IMPERIALIZM. 

P. M. 

. Niech się .wojenni podżegacze głowią, • 
niech szczerbią ostrza swych zatrutych piór. 
ROśnie podpisów,naszych szybkościowiec: 
woli Pokoju nieprzebity mur! 

·' 
Horacy Safrin 

• 

KarJ Bujak 
~~~..-~~------

robotnik huty 14:alowej 
i walcowni w Riesa *) 

Pozdrowienia 

• 

Gdzie nad Brynicą2) szumią lasy, 
górnicze wieże w strop strzelają -
tam z ust przyjaznych gnomów górskich 
słuchałem starodawnych bajek 
w dzieciństwa uśmiechniętych czasach. 

A ·kiedy męski wiek dojrzewał, 
do źródeł polskich szedłem rzek, 
gdzie w górę pięły się Beskidy; 
ku Tatr łańcuchom wzrok mój biegł, 
mijałem huiy, kop['lń sz:yby. 

Tu, gdy wędrówka zdarła siły, 
braterska mnie wspierala dłoń. 
Ojczyzna wasza moją była., 
wśród . was, jej synów - mój był dom. 
Lecz potem ujść musiałem stąd, 
wrogość nastała1 wojna, mo.rd, 
faszyzm nad kraj wzniósł krwawą. pięść. 

A jednak wśzystko, co się stało, 
przyjaźni nie zdołało zgnieść! 

Znad ł..aby patrzę w twoją stronę, 
o, Polsko - ty pozdrawiasz nas. 
Niechaj więc sojusz niewzruszony 
przyniesie nam idący czas! 

Odra i Nysa niech nie dzielą 
nas, lecz zespolą, pojednają -
wtedy mój bracie, przyjacielu, 
pokój nastanie naszym krajom. 

. : 

. . . 

. . 

Przełożył TAD'ETJSZ GICGIElł 

Przyp. tłumacza: 
1) Riesa - miasto w Saksonii, w okręgu Drezno nad Łabą. 
2) Brynica - prawoboczny dopływ Czarnej Przemszy. 

• ani 
_Hie ·zabraknie głosu · 
jednego młodego Polak.a 

Wojna, którą światu grożą pod- ju aktywiści. Brali oni udeiał w 
żegacze jest największym nie- zbieraniu podpisów pod Apelem 
szcrz.ęściem przede w~ystkim dla Sztokholmskim, w zbiórce poda.r~ 
młodego pok9lenia. Młodtzi lud2oie ków na dzieci koreańskie - dllJil 
na całym śWiecie ·chcą żyć, uczyć walczą o świadome, sprawne prze
.s.ię, pracować, chcą kochać t ba- prowadzenie Narodowego ·Plebf
wić się - a to wszystko przecież scytu Pokoju. 
czynić mqżna tylko wtedy kiedy Za słowami idą czyny. Młodzi 
jest pokój. robotnicy chcąc dać wyrarz. swej 

Wojna natomiast orz.nacza zam- woli walki o pokój i pracy dla po
knięte szkoty, uniwersytety I te• koju podnoszą ilość i jakość .· pro
atry, śmierć, głód; nę<lzę. Nic dz.iw- dukcji, młodzi uce.niowie i studen:. 
nego, że postępo"'.a młodrz.ież cale- ci polepszają wyniki nauki. PrzO.-:. 
go świata wyopoW'iada się przeciw- downice pracy - młode agil.atorkt 
ko wojnie, u ruch w obronie po- 1 ZPB im. Marchlewskiego Bana.
kQju se.eiv.y się 'również szeroko sik, Hero111lńska, G~dq:ieT i , tope: 
wśród młodych Amerykanów, postanowiły podnieść w przede-

dniu Plebiscytu wykonanie bai y o 
A oto co pim:e amerykański żoł- 3 - 5 proc. Podobne zobow:ąza

nierz, kapral L. R. w dzienniku Illia podjęła młodzież ZPW im. 
bostońskim „Globe": „To wszyst- Reymonta, ZPB im. Hanki Sawic• 

. . Jco rue możę trwać wiecznie, wielu kie.j i wielu innych zakładów 
nasrz.ych chłopców nie może już pracy~ 
wytrzymać. 'Będziemy walczyć. do 42U _agitatorów pokoju w Poli.:. 
ostatniej kropli za nasz kraj, ale technice Łódrz.kiej pracuje nad 
to nie jest przecie'ż nasz kraj.„ tym, by studenci przyspieSUlli ter-

My wiemy, co myślą faceci w mi1:1Y swych e.giaminów, by skra
Wasz.yngtonie, ale chcemy, by oni .c~~ C?Jas studiów, by iak najszyb· 
wiedciell i to co my myślimy". cieJ stanęli . u .steru naszych. fa· 

bryk, kopalń i hut. W ubiegł' 
Miliony młodych ludzi na całym niedeiel<> na ulice nas · tn.l- t 

· · i łoś i j d · j „ zego as a swtec e coraz C n e po eJmu ą wysrzły grupy dziewcząt i chłop-
okrzyk: „z woJn!ł - pre~". ców, które pfośnią, recytacją, tal\-
. Już jutro mieS/21kańcy Łodzi skla- cem i hasłem wzywały wszyst
dać będą podpisy pod Apelem kich do brania ud~ału w Plebiscy
Swiatowej Rady Pokoju. Od wielu cie - w imię życia, pokoju ł 
dni trwa praca agitatorska wy- szczęścia młodego pokolenia. 
jaśniiająca istotę i znaczenie Ple- A-rtyst~czne. grupy propagando
biscy·tu. Poważny udlli.ał bieree w wo - a~taC!Jn:! to nowa forma 

. . . . , . . masoweJ agJ.tacJl, to wyraz osią.-
meJ m~odziez - z:tempowcy 1 me- gnięć naszych kół zetempowskich 
zo~g~wani. Wsró~ 16 tys. ar- i prowadzonej przez nie młodmeży 
mu agitatorów pokoJu w naszym nieroorganizowanej, to symbol m.ło
mieście, ponad 6 tys. stanowi mło- dośoi., która walczy pneciw 
dzież. żywym słowem, konkret- wsteeznictwu i wojnie . 
nym argumentem młodZi agi·tato- Wielkd ud~ał młodzieży łódllkiej 
rzy przekonują o koniecrmości gło- Y" przygotowaniach do Plebiscytu 
sowania przeciwko wojn!ie - v..a J~St dowodem jej świadomośei po-

k · . 1 . . htycznej i oddani·a sprawie poko-
po oiem. Wie u z m<:h• Jak np. ju, jest podstawą do twierdzenia, 
][oJ.... Stelmach_ 11 ZPW im. Reymon- że w Na-rodowYJn Plebiscycie p 0 • 
ta, 9k:oL Zaganskii z Centrofarmu, koju nie zabraknie głosu ani jed• 
to wy próbo.wani i .. ~OŚ';'ia.dce:eni w nego młodego patrioty. polskiego. 
pracy konutetów 

1 
obroncow poko- ALEKSANDER NASIELSKI . 

CI MAJĄ -J u z· DO ~ ć. • • 

W maleńkiej Korei, napadniętej przez ogromne siły run.e· 
r,,Iro1iskich interwentów j ich służalców, :iolnierze USA. 

oka;;uiJJ sit _bezsilni wobec Armii Ludowe~ oddr;ialów 
chiri&kich ocho111ik6te, 

Amerykańscy oficerowie - doradcy 7 dywizji wojsk li
sy11ma11owskich, którzy siedzieli rrdczas walk w sc11ro· 
. nach, . nie zdołali uniknąć 11iewoli. W pełnym slc/fldzif. 
woodl1 w rece koreańskiej A.miii Ludowej i chi1ish1d1 

ochot"ików. 

Anglików, jc1k i i1111yc/i .~melitów, dowództwo a111ervla.1ń· 
.<kie zm1tsza do osla11i<mio odwrot11. toteż częs111 1111,~u/rtjq 
uni 111 t<tkie pofożc11ic, ie jedytiym ratu11kiem zycia .~taje 

•it - podniesienie rtk w 16rf, 

• 

w /co;teu • - 7'urcy ... Niegdyś .~t.a11owili oni rezerwę H.it· 
lera, teraz ; woli 111 al/ Street otrzvmali ro:knz udanin rit 
111.1 11..arcę. l oto kul11m11a najmil1h1 turechich pmwrn brriie 

M DÓo•i. dla ieków wo}mn.ych • 
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Wszyscy złożymy swe podpisy Kronika partyjna Narodowy Plebiscyt „ Pokoju 

Pamiętaj 
I 

Akademia Med:toma: Dził o 
godz. . 19 w lokalu Dzlelt.tlcy 
$r~dmieścle - Lewa, ul. Naruto
Wicza 28, odbqdzie ii~ zebrani• I 
oddzi.aro-mj orgvihiucji pnt1Jn~j 
przy Ak:ademi.ł IMM:iieznej. 

Dzłelnłea Górna - Le#a: dnia 
18 maja o godz.· 18 odbędzie tit 
zebranie członków koła tereno
wego. 

Kronika iwlązkowa 
Z'młllANlll INSTRUKTonow 

IWIETLJC ZWIĄZKOwYCB 

Dnfa Jl bm. o godz. 9 w Xlu
bi• fbstruktorów odbędzie •it 
.Oranie instruktorów artystycz
nych świetlic zwii&zkowych. 

Łódź już od dłuższego czasu czyni 
forączkowe przygotowania do Ple
biscytu Pokoju. W mieście panuje 
nastrój odświętny i uroczysty. Ka~
dy uświadamia sobie donio11łe :mil
czenie akcji plebiscytowej. Atmo
sfera radosnego oczekiwania ogar
nęła nie tylko zakłady pract, tów
nież mieszkańcy poszczególnych 
bloków żyją zagadnieniem Plebiscy
tu. Z godziny na godzinę miasto 
zmienia swój wygląd. Gmachy pu
bliczne, wystawy sklepowe są od„ 
jwiętnie udekorowane biało - czer
wonymi i błękitnymi flagami, po~ 
.tretami przywódców światowego ru
chu pokoju. Widniejące wszędzie 
hasła głoszą: „Pamiętaj, że Narodo
wy Plebiscyt Pokoju - to potężny 
ciot w podżegaczy wojennych". 
„Stalin - to pokój". 

Wraz ze zbliżaniem się daty roz
pocz~ia głosowania ożywia się i 
nabiera rozmachu działalność ko
mitetów obrońców pokoju. W dziel-

akademie pokoju Wiece • 
I 

DsY o gock. 18 w BwieUlcy zp5 im, J. Marcblewsklero odb~dde 
atę akademi• llO?Janbowana pna ltomiłeł Obrońców Pokoju dziel
aity Staromiejskiej w twł~u • Narodowym Plebiscytem Pokoju. 

Drugą akademię ta.kie w dniu 17 maja organizuje dzielnicowy KOP 
w lokalu nkolnym pny aL Drewn~s1'łeJ ii. 

* * • 
Dt.U, ~. 17 mada o rod•. 17 odbęd11ie się w Robotniczym Domu Kul-

łury, prą ul. Przędzalnianej 68 Wiec Pokoju mieszkańców dzielnicy 
PabrycmieJ. 

Boraty prOlrfam arty9ty(YPJlly. 

• 

V sesja Rady Narodowej m. -łodzi 
W piątek, dnia 18 i w sobotę 19 

maja w sali Związku Zawodowl!go 
Pracowników Budowlanych ul. 
Piotrkowaka 232 odbędzie się V 1e
sja Rady Narod.owei m. Łod1f. Na 
po'rze,dku dziennym obrad znajduja 

się m. in. następujące sprawy: te~e
nowy plan gospodarki m. Lodzi na 
rok 1951, budżet Rady Narodówej 
m. Łod11.i na rok 1951, uchwalenie 
przepisów miejscowych o normach 
zaludnienia mieszkań. 

.PORADNIK AGITATORA POKOJU 
.. ' ·,----
Blaczega jesteśmy ·ża z1ednoczeniem Hiemiec? 
Apel awiatowej Rady Pokoju wojny •wiatowej, i'dY nowocześni 

or~z Manifest Polskie10 Komitetu kt-zyżacy, monopolisci ~iemiecry -
Obrońców Pokoju głoszą 'międzł' in· Kruppowie Siemenso~·•e, Thyslieno 
nymi: „Zacieiłłiajmy nal!Z\ 111l1dar- wie, różni fabl'yknnci broni i gazów 
no5ć a Nl•mieck11 Republik• Demo- ttujących pos1.ukiwali nowych i·yn
krat1cztl4 i obrońcami pokoju w ca· ków zbytu i bnlej 11iły roboczej. 
łych Niemczech .,, ich wake prze- J'ednllk bur7.uazji niemieckiej uda
ci.,.- odbutlowJe nowego \\ ehrmach• ło sił prty pomocy .socjal-demok1·a
tu e. r;jednoczone i pokój miłujtc• t6w: • nut~pni~ hitlerowców pchnlJ.~ 
n<J~e ',Niemt'.f.'' " '· ·" -' 11&tod droglł kłamstw, oszrzer11~1~ l 

Zda.wa.ć by 1i9 to mogło dziwne. 11zalej~ego tenoru hitlerowaktego 
lak to my Polacy którzy w ci11gu do wojny • imię rzekomo „ogólno· 
6' Tat 'prte~iel'piell~rny .sttaszliwe nat·odowych. intęresó.w".„ 
męki 1. rąk okupantów hitlerow· Udało jej Mt dokonać teio, przed 
g\rich tadamy tera?. zfednoczenia czym d.r:i8 o'lt.rzega tow. Stalin, Jtti1-
Niemiec? Czy nie .słusznie czynilł wi~c: „Wojna może stać sił nieunik 
.Ameryika'llie nie d()pus2lCzając do nioni, jeżeli 1,1odżegaczom wojen
tego? Nie! Nie słusznie. Po'ilttp<>- nym uda. Mł omotać sieci• kłamstw 
wanie AmerykanóW- w Niemczech masy ludowe, o!11Zukać je i wciąitlłĆ 
skierowaine jest w iłiltBC~ rzec:ay je do nowej wtjny światowej". 
przeciwko narodowi pe>łskiemu, My, Polacy, chcemy zje<lnoczeuia 
ptMcf,.,-ko jeao aajiywoba.it"jsz1m Niemiec na ~uncie umowy pocz
interesom. damskiej, pr~ewiftującej demilitary-

Pn.es .rozdraboiainie Niemiec A- zację oraz demokratyzację kraju i 
:m.erykanie d•i4 . do odrodze11ia ut· db.tego popieramy walkfl narodu 
tytM>lśkich nastrojów- rewizjonl!ltyu ni&mieckiego przeciwko jego wla
n;)"ch, fiierowimych pruciwko na- snej burżuazji, przeciw Kruppom, 
.szym. aprawiedliwym .sranicora aa wła~cicielom 1. G. Fa.rbeni.ndustrie 
Odrze i Nysie. i ich zausznikom - Adenauerom, 

Jest jednakże w Niemc!lech siła, Sehum~cherom, usiłującym zn(J.w 
att6ra pneciwstł\wia •i• tej wybit- przy pomocy USA odbudo\TAĆ Wehr 
nie a.n.typolskiej polityce. JMt NI•• macht, by roipętac nowlł rz;eź w 
miecka Republik& Demokratycraa, imit wrabietczych pła.nów imperia
J• przod11Jtca lfła narodu - Die- liam.u a.merykańskiero, mnierr.ajlł
miecka kJ11&g robotnicza, krora t•air cero do panowania nad światem. 
do 9torl l walczy w obr.onie pokoju A u.m naród niemi&>.ki - gó1•nik 
oru ·rrntc J>()koju na Odrze l N7· Rennlte, metafowcy i budowlani 
eit. prości ludzie i miast i wsi, z Nie-

I włdnie tej siły bojtt 111, implt- nticck}ej Republiki De_mokratycznej 
:rialiśd. Przez rozdrobnienie Nie- i z Niemiec okupowanych p r zez lm
~iee dążą oni do ro?.bicia. i osła- perializtn anp;lo-amerykański, nowa 
hienia i·uchu robotniczego wiedtłC wspaniała młodzież z FDJ pragną 
o tym, te w zjedn~zonych Niem- tak aamo jak my, pracować i żyć 
ezech klasa rob()tnicza szybko roz- .,., spokoj~, chcą tworzyć, budować, 
~awiłaby eit z rodzimymi l l!A" ci&11zyc aię słońcem i zielenią, chcą 
granlc1mymf kapitalistami, handla· wreszcie żyć bn kapitalistów i ob· 
rzafui !mieTCl i faszy-stami. I dla- azarnik6w. 
teg~ je&teśmy za siednocaeniem I dla tego ro:i:brzrnlewa dziś w 
Niemiec na gruncfe demokracji. Je· całych Niemczech potężny irłos mi
steśmy za zjedn~eniem, w którym lionów bojowników pokoju - przeme będzie rztdził kapitafata ani ciwko remiłitaryiacji Niemiec, za 
ob$tarnik, gdzie nie odrodzi &i~ wlt zjednoczeniem Niemiec, zii za1'ar· 
cej militaryzm pruski, ani hitle- ciem prawdziwego traktatu pokojo
rj'trn; popieramy zjednoczenie ta- wego, za 5f11S·Zl11J g-ranicą na Odrr.e 
kich Niemiec, w których władz!! o- i Nysie, prr.eciwko pr6b()m ~·11krze
b~jmte Jud - robotnik i chłop. Ta- ~zenia hitleryzmu, za Plebiscytem 
kie Nfomcy 8fł naszymi spr:r.ymie- Pok<>ju. 
rzeńcami, SI! naszymi przyjaciółmi, W. tej walce narodu niemieckiego 
bratml we ws.pólnej walce o pokój łączymy się z nim w imię gor~rej 
ł MM:jalizm. miłości własnej o.tczyzny i solida.1·- . 

Sięgnijmy do historii. Zastanów· ności mi1,1dzynarodowej ro~otni k?w 
my się, kto napadł na Polskę, kto całego świata. L•cżymy 111ę z n1m 
.zapoczqtkowtlł i dokonywał grabie- we w11p6lnej i głfbokiej niena\'Viścl 
zy polskich ziem. Czy w okresie wy do podltegaczy w1tjennych. we 
praw krzyżowych pańszczyźniany wspólnym umiłowaniu ivlclkl«-J i 

, chłop niemiecki, nielito~ciwie ~nę- nil'~mi&rteln~j idei socjalir.mu i po
biotiy przez butnego junkra prtw koJu. 
kiego. pragnął naszej ziemi. chcial Podpisując kartę Plebiscytu Po· 
rządzić naszym krajem? Nie! On koju domagamy się jednocze~nie de· 
marzył o wyzwoleniu się z paf1i;z- • mokntycznyclr Niemiec. nie Nie
cz:\'zn~·, podobnie. jak -to stanowiło miec Bismarcka i Hitll'ra lecz Nie
.również i11an:enie chłotiów pohk irh. miee Llebkene<'hta, Thnełman.nu i 
Na Pol~kę napadał, Polsk(' cl1ciał Piecki!, Niemłel', o które wnkzyli 
za1rarn4~ kl'Zyża1c - junkięr prµ- 11Ajlep"' Polacy - Różn Lnksem
ski, magnat - posiadacz olbrzy- burg i Julian Marchlewski. Czyni
mich ob,zat6w ziemskich. Podobnie my fo z g-łłbokleA"o ~rzeświadczenl11 
dżiall) się w ok1•es;ie zaboru pru~kie o 11luszności sprawy, o którą wakzy 
ga. Tylko l>l'U"Cf obszarnicy i fabry cała post~poll·a ludzkość, !!dYż jedy· 
kattri g'rahili i -n-yz;v~khvali lndno~ć nie demokrlltyczne i ludowe Niemcy 
pOl~t..ł "' PMnitńllkim oraz na AI11- ś* rękojmią pokoju w Eur()pie i li. 
.sk:a·. Tak też bylo i w okresie Il świecie. . ,:..-

nicy Staromiejskiej komitety zakła- r111 dąłlł t1o wywołania nowej woJ
dowe i komitety blokowe obroilców ny. Niewielka jeat Ich garst~a. a za 
pokoju są już w pełni przygotowa- pokojem są nas niezliczone masy. 
ne do rozpoczęcia głosowania. Dlatego wygramy, pokażemy impe-

Pójdziemy wszyscy złoży6 awe rialistorń naszą s·Hę, pokażemy jak 
podpisy - oświadcza 60-letnia Ma- rzdecydowanie kwamy w światowym 
rlanpa Wójcik, zamieszkała przy ul. obozie pokoju. · 
Nowomiejskiej Nr. ·6, w posesji ob- - Wiem - mówi Anna Klepikow 
jętej -przez komitet blokowy Nr. 3. - że sprawa Plebiscytu, ,tQ sprawa 
- Ta sama jeszcze dużo rzeczy nie życia ludzkiego. .Brzydzę się impe
rozllmiem, ale wiem, jak ważną jest rialistami, lctórzy mają na 81.imlenłu 
sprawa obrony pokoju. Kiedy impe- śmierć tysięcy prostych ludzi, tyslę
riallści przystąpili do straszenia nu cy robotników. Chociaż mam 64 la
nową :wojną, kiedy zaczęli bestia!- ta, to jednak z. całym zapałem włą
skie bombardowanie Korei, mordu- czam się do akcji plebiscytowej. 
jąc bezbronny nar'ód, znienawidzi- Staram się podczas rozmów z. !nn:v
łam ich. Wiem, że iiłowo pokój - mi kobietami wyjaśnia~ im koniecz
zna:czy dobrobyt, szczęście l wszy•t- l ność utrwalenia pokoju, obow. iązek 
ko to„ czego człowiek pragnie. gotowości do wysillców i nawet wy-

C!epłe promienie słońca padają rzeczeń, tłumaczyć\ pokojowe c~le 
na starszą kobietę i bawiącą się o- polityki Zwll\zku Radzieckiego I 
bok dziewczynkę.-To moja wnucz- wzbudza6 porardę oraz nienawiść do 
ka, pilnuję jej, bo już nie mam sił morderczych zakusów imperialistów. 
do pracy - odpowiada Anna Załęs- Wiem, że każda kobieta z naszego 
ka, zamieszkała przy ul. Nowotki 20 domu pójdzie do urny plebiscyjowej 
(Blok Nr. 10). - Przykro mi bardzo, z wiarą, że jej podpis przyczyni sie 
że nie mogę pracować zwłaszcza te- do utrwalenia pokoju. 

Zakaz używania 
sygnałów dźwiękowych 
na terenie miasta 

ze ••• 
1. Dzii we wszystkich zakładach prac:y, instytucjach, szkołach 

rozpoczyna się składa.nie podpisanych Już kart plebiscytowych. Po 
przyjściu do •pracyi, ·nie ~ekają.c na zawiadomienie sgltatór&, - · 
dowiedz 111ię kiedy I ·'I\! jakiim miejscu odbędzit się rłosowa.nłe. Pa· 
roiętaJ o tyQ_l, żeby stawić się w o~maczonym miejs~" o ustalonej 
rodzinie. Twe>ja opleszałość moie spowodować opóinłenłe eało
kształłu pracy zakładowego komitetu obrońców pokoju. 

SkładaJąc podpisanłł J>Ne2: siebie kartę plebi.S<lytową pa.~ 
o tym, że Jest ,to twój gloe !la pokojem, przeciwko podźeraesom 
wojennym. Zda~ 1obie 1pra.w~ 11 •ił7 l wari twero głosu. 

2. W· blokach 9łosowanie rozpocznie sit12 19 maja 
· Jui d?Jkiaj dowiedz •ię w którym miejscu na terenie twe10 

bloku będą składa.ne karty plebiscytowe. Wra.?J z Innymi mlPsz.ka.11-
Ca..mi uaekoruj to miejsce, aby rłosowa.nie miało charakter urootY• 
•teJ ma:nifestacjf. 

3. Jeżeli nie otrzymałeś jeszcze karty plebiscytowej 
to zwróć się n.iezwlocznie do za.kladoweg-o lub (Jeśli nie pracujesz) 
blokowero komitetu obronc6w pokoju. 

-------------------------------------------------------------Dzielnicowe 
agitaio~ów 

odprawy 
pokoju 

Łódzki Komitet Obrońców Pokoju I Górna - Prawa - świetlica ZPW 
zawiadamia wszystkich agitatorów im. Waryńskiego Wólczańska 215 o 

raz, kiedy widzę, jak inne kobiety 
wkładają tyle starań i energii w 
akcję plebiscytową. Ja również pra
gnęłabym dołożyć swe wysiłki, gdyż 
z całego serca nienawidzę podżega
czy do nowej wojny i tych, którzy 
wysługują się im u nas i uprawiają 
wrogą propagandę. Pokojowa poli
tyka Związku RadzieckiegO', 1Jlębo
kie słowa towarzysza Stalina utrwa
liły we mnie przekonanie, że jesteś
my w mocy obronić pokój. Pójdę do 
urny plebiscytowej wraz z innymi 
kobietami z naszego domu, które 
wi:zystkie myślą w podobny sposób. 
Wiem, że każdy podpis dożo~ pod 
karlą plebiscytową, to cios w podże
gaczy wojennych - to poparcie 
szlachetnej polityk! Zwil\zku Ra
dzieckiego, utrwalającej pokój na 
całym ilwiecle. 

Biorąc pod u'wagę życzenia spo- pokoju, którzy mają przydzielone godz. 14 i druga o godz. 17. 
łcczeństwa wyrażane w wielu pety- bloki do obsługi, że dziś, tj. l'7 ma- Górna - Lewa - klrio Robotnik 
cjach l{ierowanych do Prezydium ja odbęd!ł się dzielnicowe odprawy. Kllińskiel(o 176 o godz. 10 i druga o 
Rady Narodowej m. Łodzi,. jak rów- Poniżej podajemy miejsca odprnw godz. 11,30. . 

* • • 
W dzielnicy Górnej komitety blo

kowe doręczyły już karty plebiscyto 
'we wszystkim mieszkańcom bloków. 
Henryk Piotrowski oraz Maria Ję-
1lrzejczak, członkowie komitetu blo
kowego obrońców pokoju przy ul. 
Lokatorskiej 13-a roznoszą do 
mieszkań ostatnie karty plebiscyto-
we. 
Marię 'Wjśniewską, gospodynię do

mową zastajemy przy pracy. - Cze
kam z niecierpliwością na kartę 
plebiscytową, na której z ochotą 
złożę S\VÓj podpis - oświadc1.a z u
śmiechem. - Podpis m(1j, jak I pod
pisy wjętu milionów Innych ludzi 
b«:lłzie za.razem odpowirdzią na kno
wania podżeraczy wojennych, któ-

nież pragnąc zwiększyć bezpieczeń- dla poszczególnych dzielnic i godzi- ·Górna - świetlica ZPB im. Dzier-
stwo ruchu w mieście przez zmu- ny rozpoczęcia. żyńskiego Piotrkowska 293 o todz. 
szenie kierowców do zwiększenia u·- Dzielnica Bałuty - w Zakładach 14. 
wagi p~zestrzegania o~wiązujących 1 Przemysłu Gumowego uL Limanow- Widzew - Plac Zwyciąstwa 2 o 
przep1sow o szybkości iazrly, Pre- skiego 156 0 godz. 18. godz. 17. 
zydium ~ady Nar~dowej . wyd~o Sródmieście _ Lewa _ kino Stylo- Staromiejsklt - Południowa 11 o 
zarządzenie 7.abranlaJące uzyw;m1a ul KT. k. 123 g d 16 godz. 16,30. 
przez kierowców wszelkich sygna- WY , · 1 ms iego . 0 0 z. . : Fabryczna - Dom l<ultury Prze-
łów dźwiękowych. Sygnały dźwiEi- Srodmieśc~e - kmo Przedw1osnle dzalniana 68 0 godz. 15. 
kowe mogą być uż;\-wane jedynie ul. Żeromskiego 74 godz. 17. Ruda - świetlica Zf>E im. Arntii 
przez kierowców Pogotowia Lekar- Sródmieście - Prawa - także w Ludowej ul. Sopocka 3-l'i· o godz. l'T. 
skiego,, Straży Ogniowej, MO i woj- lokalu kina Przedwicśhie o godz. Obecnosć wszystkich agitatorów 
ska. 15,30. pokoju obowią.zkowa~ 

Blokowe Komitety Obrońców Pokoiu 
Podaliśmy dotychczaJ adre~y 

11newodniciących T~ontill!tów blo
kowych - Górua-Leu:-a, Ruda, 
Sródmidcie-Lewa i Górna-Pra-
wa. ' 
Dziś zami~3zczamy adre$y ko-

m.itf'tÓllJ blokowych dalszych 
d-:;ielnic. 

DZIELNICA aRóDMIEśCIE 
Blok 11 - Szczot, Kilińskiego 17, 

blok 12 - Orlikowska, Połudn\owa 

30, blok 13 - Klimowicz, PC1łudnio· 1 ska 45, blok 30!:i - Urb11ński, Stali
wa 20, blok 14 - Wentland, Nowot· na 18, blok 306 - Smoczyfiski, Sien
ki 23, blok 15 - Marczyński, No· kiewicza 85, blok 807 - Nicii1ski, 
wotkL 13, blok 16 - Dębski. Połud- Roosevelt!l 2, -blok 308 - Bresler, 
niowa 16, blok 17 - Radziewicz, Piotrkowska 130, blok 309 - Mók· 
Wschodnia 31, blok 18 Burski, rzycki, Si!;.nkiewicza . 63, blok 311 -
W schodnia •25, blok 19 Staros, Bolusła wSki, Piotrkowska. 112. 

DZIELNICA ST AROl\UEJSKA 
Blok 1 - Zarębski, Oirrodowa 12, 

blok 2 - Brnclnicki, Obrońców $ta• 
lingradu 3, blok 3 - Pawłowski, 
Nowomiejska 8, blok 4 - Wolśki, 
Pólnocua 1, bląk 5 - Jań, Nówotld 
6, blok 6 - Matuszkiewicz, P6łnóe
n~ 7, blok 7 .- Rutkow~ka, Wschod· 
ma 1,6 blok 8 - Pawlak, :Północna 
23, blok 9 - Leśniak, Solna 9, blok 
10 - Grabowski, Nowotki 22, blók 
70 - · Krzysztofiak, Nowotki 40, 
blok 71 - Tomaszewski, Magistrac
ka 1, blok 72 - Królikowski, No• 
wotki 86, blok 87 - Matuszewski. 
Lubeckiego 21, blok 88 - Zieliński, 
Nowotki 150, blok 371 - Bartoszek, 
Zachodnia 23, blok 372 - Stelma• 
siak, Ogrodowa 24, blok 373 

W dniu 13 maja br. • okazji 75·l~ia i!trii•nia ł,6diki•j Slrdy Połarnej "4-• 
byfQ $ił urocsysui aluicl~1ni1.1 

Szczygielski, Gdańska 8, blok 374 
- Drag-ański, Obrońców Stalingra
du 15, blok 381 - Sobczak Obroń
ców Stalingradu 57, blok' 382 -
Łuczennik, Mielczarskiego 28, blok 
383 - Michalak, Mielczarskiego 8, • 
blok 384 - Zgardzińskl Obrońców 
Stalingradu ' 37a, bfok 3S6 - 01·ci
ki>wski, Mielczarskiego 7, blok 388 
- Gronowska, Ogrodowa 28 blók 
387 Szyma.ńska, Ogroclow~ 52, 

.'Va :dj~chl 11 t6ry; rrwnumt dekoracji Srrbm;rni Kr„yteni Ztul11ft kupr11_la Fran 
ci.uka LefoiewJh·ieto przes 10iceprtewod11ic:rqcero Pruydium Rlldr ~arodowei 

m. Łodzi tow. Bugaj5ki~10. 

TEATRY 

Południowa 2, blok 20 - Nowicki, 
Zachodnia 32, blok 21 Kwapi· 
szew!ki. Piotrkowska 9, blok 22 -
Skar~yński, Próchnika 2, blok 23 -
Gluehowicz, Piotrkowska. 23, blok 
2~ ..,... Hesse, Piotrkowska 20, blok 
26 -,... Goszczyński, Wschodnia 4!l. 
blok 27 - Kosińska. I:'ołudniowa 15, 
blok 28 - Bier.nacka, Południowa 
19, blok 29 - Łuczak, Kamienna 22, 
blo:c 30 -. Serwach, Kamienna 4, 
blok 31 - Tomaszewski, Wschodnia 
56, blok 32 - Majczyk, Jaracza 22, 
blok 33 - Garstka, Kilińskiego 35, 
blok 34 - Zawierucl1a, Kilińskiego 
4.7, blok 35 - Julczyk, Narutowicza 
24, blok 36 - Sokołowski, Jaracza 
25, blok 37 - Kociszewski, Jaracza 
15, blok 38 - Góralski, Wschodnia 
72, blok 39 - Roszkowski. Piotr· 
kowska 50, blok 40 - Wasilewski, 
Jar.ącza 3, blok 41 - Pełka, Więc• 
kowskiego 12, bloJ< 42 - Kłos, Piotr
kowska 41, blok 43 - Malisz, Piotr
kowska 57, b}()k 44 Malewski, 
Al. Kościuszki 26, blok 45 - Chi· 
mowicz, 22 Lipca 4, blok 46 - ŻÓ· 
rawski. Pfotrkowska 89, blok 47 
Musialik, Piotrkowska 92, blok 48 
- Karne!, Moniuszki 1, blok 49 -
Zelman, Sienkiewicza 27, blok 50 -
Tacunowska., Traugutta 5, blok 51 
- Sieradzki, Piotrkowska. 56, blok 
52 - Napieralski, Narutowicza ,21, 

ODCZYT certem dyryguje Władysław :ą.acz- blok 53 - Kuświk, Traugutta 18, 
Zarząd Wojewódzki Towarzystwa kowski. Solistami koncertu są stu- blok 54 - Maszantowicz, , Sienkie

Wiedzy Powszechnej w Łodzi urzą- denci państwowych szkół muzycz- wicza 20, blok 55 - Okupski, Piotr-

NOWY - godz. 19 - „Zwycięstwó" 
IM. JA.RA(.;ZA - godz. l~ - „Ty

siqc walecznych", 
dza dnia 21 maja o godz. 19 ·w sali nych w Łodzi. kowska 90, blok 128 - Kromarskl , 
Filharmonii odczyt pt. „Literatura Nawrot 18, blok 129 - Szrek, Naw· 
w walce o postęp I pokój". Odczyt ' DYŻURY APTEK rot 28, blok 130 - Turgan, Sienkie· 
wygłosi prof. dr. Jan Zygmunt J'a- Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- wkza 62, blok 131 Karkocha, 
kubowski. pujące apteki: Limanowskiego 1. Siel'lkiewic:i:a 64. blok 132 - Pie-

KONCER'r SYMFONICZNY Piotrkowska 193, Łagiewnicjta 120, trz~•kowski, StalinA 40, blok 133 -
Dnia 18 bm. o godz. 111,30 w pro- Piotrkowska 307, Gdańska 90, Ar· Sr>koliński, Kilińskiego 129, blok 289 

POWSZECHNY - godz . . 19.15 
„Chory z urojenia". 

LlTTNIĄ - nieczynny. · 
PINOKIO - godz. 10 - „Nowa sza.

ta kl'óla" (widowisko zamk1tięte), 
godz. 17 - „Nowa szata króla" 
(widowisko no1'!11alne). gramie koncertu piątkowego w Fil- mii Czerwonej 8, Srebrzyńska 67, - Kraska. Piotltkow~ka 101, blok 

harmonii Łódzkiej usłyszymy fra- Piotrkowska 25, Al. Kdściuszki 48. 290 - Kurzyński, Piotrkowska 121, Co usłys•ymy przez ra' d1'0 
gmenty oper „Rigoletto" Ve1diego i I Nr. telefonów Pogotowia Ratun- blok 291 - Nidecka, Piotrkowska „ 
„Straszny Dwór" Moniuszki. Kon- kowego 104-44, 134-15 117-11. I 141, blok 293 - Puchała. Piotrkow-

KOMUNIKAT 
Centrala Handlowa Prżemyslu 

Chemicznego, Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione, Biurn 
Terenowe w ł.odzi, ul. Żwirki Nr. 
11, podaje do ogólnej wiadamości, 
it ,tosownie do uchwały Rady 

I 
Państwa i Rndv Ministrów z dnia 
14. 12, 1950 r. ws7.elkie zatalenia 
i zyc1enia są załatwiane w ponie
dzialki od godziny 9 do 11 przez 
clytcklora Biura Terenowe!lo. 

421 

Pracewmcy poszukiwani 
Techników-mechaników, tkaczy (ki) 
na krosn~ kortowe i angielskie, przy
krecaczy, śrubowników i robotników 
transportowych zatrudnią. natych· 
mia~t Zakłady Przemystu Wdlniane· 
go im. Wiosny Ludów w Łodzi, ul. 
żeligowśkiego 3-5. Zgłoszenia osobi
$'le przyjmuje Wydział Personalny. 

,22 

Szwac;ki, farbiarzy, dziewiarzy na 
maszyny osnowowe oraz uczni powyżej 
lat 18 i robotników gospodarczych 
za trudni2' natychmiast Zakłady Prze.' 
myslu Dziewiarskiego im, W. Gła
żewskiego, Łódi, Kuemieniecka :J. 
Zj!łoszenia osobiste do Sekcji Perso· 
nalnej. 418 

Kierownika• inwestycji ore.z tkaczy 
na krosna k()rtowe zatrudnią od za
raz Zakłady im. Tad·ka Ajr..ena w Ło· 
dzi, ul. Kilińskiego 102. Zgłoszenia 
w Dziale Personalnym od 8 do 15. 

<ł32 

Głównego księgowego zatrudni na
tychmiast Związek' Branżowy Wló· 
kienniczych Spółdzielni Praey Woje· 
wództ\va Łódzkiego w Łorlzi, ul. Na
rutowicza 26. Zgłoszenia osobiste do 
Sekcji Kadr. · <ł36 

ślusarzy narzędr:iowych na wyli;ro,ini
ki. :frezeró1V i tokarzy zatrudni Fa
bryka Igieł Dziewiarskich, Łódź,' ul. 
PKWN 37. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia do Wydzitłl.i K!dr. . ~~5 

Księgowego wykwalifikowanego do 
prowadzenia majątku stałego zatru
dnimy natychmiast. Zgłoszenia oso
biste przyfmu)e Wydział Personalny 
Zakładów Przemysłu Wełuianel!o im. 
W. Łukasińskiego, lódź, ul M. No-
wotki Nr. 83-85. 414 
Księg-owyc:h, kontystów planistę 
tina11s-0wego zatrudni natychmiast 
CZP Mlecz. - Składnica Zai;obów, 
Łódź, ul. Gdańska 184. Zgłoszenia 
o~obiste przyjmuję Dział Kadr. 442 

·KOM-UNIKAT 
Spółdzielńia Pracy „Sprzęt Po
żarniczy", Ł<id7., ul. Roosevelta 5 
podaje do ogóh.e,i 'viadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia H 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale
nia i ~yczenia są załatwiane w 
~rody od godz. 15,30 do 16.30 
przez przewodniczącego lub za
~tepcę. 433 

Czwartek, 17 maja 
11.45 „Głos mają kobiety". 12.04. 

Dziennik. 13,30 Aud. dla kia& IIJ. i 
IV. 13,50 Muzyka. 14,15 „.tyclorya 
własny robotnika". 14,31> Konc~rt 
szkolny. 15.00 G1·a zespół gitarzy
.;tów.15.30 Aud. dla świetlic dzieclł· 
cy~h, 15,60 · „Mfode talenty przed· 
m1krofonem". 16,20 „Zagadka mu· 
zyczna". 16,30 Aud. dla młodzitży. 
16.50 _Aktualności łódzkie 17,00 Wia· 
d~mosci popołudniowe. 17.05 Odp<>
w1edz;i fali 49". 17,15 Muzyk~' ludo• 
wa. 17,45 Radiowy poradnik języko
wy. 18.00 Felieton. 18,15 „Od na
s 7:ych korespondentów". 18,26 „Prj!:ed 
piątkowym koncertem symfonicz
nym". 18.40 „Jak pracuje kolo •por• 
towe przy ZPB im. J. Stalina". 18.50 
Renorta~ z zakładu pracy. 19,00 
.. Wsżechnica Radiowa". 19,20 Gra 
Ol'kie·stra PR. 20.00 Dziennik. 20;30 
Muzyka. 20.50 Koncert tran&m. 
z Budapesztu. 21,30 Muzyka, 21.40 
„Konie nie są winne", odc. 1 oiiow. 
Kociubińskiego. 22,00 M uz:vka 1 
:! ktualno§ci. 22,30 M117.yka. 23.00 
O;itlltnie wiadomości. 23,10 Gra zes· 
pół J. Liersza. 
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Walki .o . p.o~pj 
W A R T. Y P O K OJ ·U .. .. 

Na fron • Cle • 
I Plan 6-letnif . , . 

I 

WIELKA SPRAWA „ 

Sabina Liszewska. - żona właści- ~arty plebiscyto~e i na ostatnie ,._ 
ciela niewielkiego wars2'Jtatu ślu· ~e instrukcje. W ZPB. im. Dzierżyńskiego -,m-,. --H-o-rw-a-th ______ . ___ .:.__ 

• · sarskiego przy ul. Rzgowskiej 212, O godzinie 6 szóstej wieCll.Orem W otidziale tk~I elektrycznej Członkinie przodującego zespołu; ----- · 
ZPB im. Feliksa Dzierżyń- nag_rodzonego wysoką Ill'emią pie- . A g .- t a ··t o r 

•ki.ego większość pracowników sta- nięzną za ilość i jakość produkcji; • ·. , 

już w początkach maja oddała swe zebrał !łię oaly komitet blokowy w 
mieszkanie na cele akcji plebiscyio- komplecie. Nie brakowało mitoco. 
wej i ułożyła blokowy komitet Kobiety poprzychodziły z drdećmt 
obrońców pokoju. Wraz z nią !ta- na rękaeh. 

nowi ?1;łod.Żież. Tutaj to pracują ZMP-ówki: Stanisława Rąbis, Ja
m!odziezowe brygady produkcyjne, nin!' .Jakubiec, Zofia Kazuba są, 
nomące naizwę „czutkichowskich", o- wybitnymi agitatorami pokoju. Nie
si~gt"lięcia których zna już dziś cala mniej dobrym agitatorem · jest 
Polska. Młodzieżowcy z' tkalni elek- tkaczka Sabina Maryniak. 
trycznej pierwsi odpowiedzieli na 
apel swych kolegów z oddziału wy• .-. Stanęłam ~a Warcie ::okoju -
k01~czalnt, przystępując do pełnienia ?swiadcza ~a~nna Maryniak, ;1bY 
Wart Pokoju.-Nie tylko podpisem Jeszcze bardzieJ zadokumentowac w 
będziemy w~lczy·ć· o pokój, a1e czy-1 Naro~owym Plebiscycie swą wole 
neoi - stw1erdZJ.h młodzi tkacze · i pokoJu. 
tk~czki. · · - Plotki i oszczerstwa - mówi 

• 

Tow. Felicja Wójcik z ZPB im. Hama1na dla uczczenia Plebiscytu PokojLt 
zobowiązała się wyprodukować dodatkowo 131 kg przędzy wartości 2,620 zł 

Przykład młodzieży podziałał na 
innych. W dniu wczorajszym ponad 
90 proc. załogi 'tkain1 elektrycznej 
stanęło na Wartach Pokoju. Sala 
zmieniła swój codzienny wygląd. 
Na krosnach zatknięto chorągiewki. 
Robotnicy do bluz przypięli nie
biesko - czerwone wstążeczki. 

Janina Jakubięc - różnych „Gło
sów Ameryki" spowodowane są nie
nawiścią do wspaniałych owoców 
naszej pokojowej" pracy, nienaw1s
cią do Polski Ludowej. Dlatego tym 
energiczniej poWfnniśmy mobilizo
wać wszystkie swe siły do walki o 
pokój i o Plan 6-letni. 

W ·ZPO im. -. Próchnika 
W ~,PO im. Próchnika pracuje 

18 taśm.: produkcyjnych. - 13 
' nich podjęło zobowiązania pro
dukcyjne dla uczczenia Plebiscytu i 
załogi ich są agitatorami i:1okoju, 
swoją wolę pokoju wyrażają w kon
kretnym, twórczym czynie. 

- W ciągu_ 3 dni '1\0ja brygada -
oświadcza Stefania . Zakrzewska, 
brygadzistka 2-ej taśmy - podnio
sła swą wydajność o 8 proc. Normę 
produkcyjną wyrabiamy obecnie w 
153 proc., ?t!ajemy sobie bowiem 
spraw~ że jeśli żądamy utrwalenia 
pokoju, najlepiej wyrazimy to 
przez ponadplanową produk-
cję. Toteż zmobilizowałam wszyst
kie kobiety przy taśmie, aby 
całą swą uwagę podczas pracy w 
tym właśnie kierunku zwróciły. 

Tow. To~ckf jest kierownikiem 
taśmy 5-ej. W ir,i.ieniu taśmy zade
klallOwał przez okres ~ dni oddawać 
do magazynu o trzy 11ztuki wi~ej. 

- · Mnie - mówi tow. Totneckł, 
- nie wystarcza tylko złożenie pod-
pisu. Wolę obrony pokoju, z jaką. 
składać będę i;>Odpis na karcie Ple
biscytu," potwierdzam czynem. 

Smutny chodzi po· odd;iale bry
gadzista taśmy 13-ej Jan Pyć. Taś
ma podjęła poważne zobowiązanie i 
nie wykonała go w terminie. Złoży
ła się na to zmiana asortymentu. 

- Mimo wszystko nie załamuje 
rąk - mów.i- Pyć - nie t racimy o
tuchy do pracy, z każdym dniem 
sprawniej idzie nam robota. i zanim 
skończy się akcja składania podpi
sów, zobowiązanie wykonane zosta
nie z nadwyżką. 

Szykowaczka Stanisława Kubiak 
jest agitatorem pokoju w taśmie 
Aleksandra Pogody. Od jej zręcznej 
i sumiennej pracy uzależnione jest 
wykonywanie baz produkcyjnych. 
Stanisława Kubiak nie zawiodła 

. •. 

Zakołatam 
w drzwi twoje, we wszystkie ·drzwi, 
pomknę dalej 
wołając ze wszystkich sił. 

I nic, że mnie 
pies ugryzie, krzew zrani, 
może Wydrwi głos drani, 
buty zedrę, 
ostatnią zniszczę odzież, 

nawet w skwarze, czy w mrozie, . 
. choćbym padał 

zmęczony od znoju -
dotrę do was 

,, ' 

I' 

w imię Pokoju 
Przełożył z węgierskiego TADEUSZ FANGRA'.I'. 

. taśmy. Zobowiązanie zostało wyko
nane. 

wczoraj na · dżiedzińcu zaldadu w 
blasku słońca mieniły się" błękitem 
flagi i durrinię powlewały porusza
ne wiosennym wiatrem, który nie
sie 'ze wschodu i zachodu, północy i 
południa słowa wypowiadane przez 
miliony ludzi : - pokój zwycięży 
wojnę! 

Wartość podjętych i wykonanych 
przez załogę ZPO im. Próchnika 
zobowiązań :wynosi ponad 92.000 zł. 
Zakładowy komitet obrońców po

koju dobrze . .Pt'?Ygotował . całą zało
gę do Narodowego Plebiscytu. · Ju2 

nęli do pracy lokatorzy domu, W kilkia mintllt później preemówił 
w . którym ona mieszka. Janina do zgromadzonych w miese>kaniu Li
Szewczyk gospodyni domowa, szewsld.ej robotnik ZPB im. Stalina 
Maria Misztal, Wiktoria Pawłowska, Czesław Dominiak, Mówił prosto · -
gospodynie domowe i Józef Roga- po roboeiaTsku. 
czewski, k tórego kobiety te !lWerbo- A później zabral jeszcze głos dru
wały do pomocy. I rozpoczęła się gi roboitnik mkładów s-talinowskJch 
praca trwająca niera~ całe wieczo- Kazimierz Sieradzki, mówił o zbro
ry, Członkowie blokowego komitetu dnia.mach amerykańskich w Korei ·1 
obrońców pokoju czytali wspólnie o zagrożeniu pokoju który możn• 
broszurki propagandowe. Kobiety utrwalić Jedyn:ie prze2 ciągłą wal.kę 
dekorowały miewka nie Liszewskiej, l ciągłą ceujność i ciągłą gotowoś~ 
pragnąc, aby wyglądało ono jak naj- w obronie tego pokoju ·- najdrot-
piękniej w dzień składania kaTt ple- szej dla wszystkich wartości. · 
biscytowych, pisały hasła na trans- A kiedy skończyły s:ię ich przemó
parentach, qojowe i przemawiające wienia zabrały głos kobiety. Mówiła. i 
do każdego serca. Które~oś dnia Stanisława Zaborowska i Sabina u . 
dowiedziały się, że z pomocą przyj. szewska i Maria Miszta.i 1 Eugenia 
dą im robotnicy Zakładów Stalinow- Matczak i Janina Szewczyk i Mo· 
skich. Ta wiadomość stała się dla nika Maciejewska i wiele jeszcee m
nich bodźcem do jeszcze wydajniej- nych. Mówiły z żarem i z ogniem 
szej pracy. "". oe21ach. Mówiły o swoim cierpi!!-

Kiedy pod wieczór 15 maja robot- mu w dniach wojny i okupacji 1 
n icy Zakładów Stalinowskich przy- mówiły o tym, że ta. wa.łka o pok6J 

H · jechali na ul. Rzgowską wszystko lo przecież walka. o ich własny los, a rn (l ma prawie było już przygotowane; były i mówiły o tym, że one, gospodyni• 
• już sporządzone i listy osób niej)ra- domowe, stając w sozerei(ach agitato-

1m. 
T"-alnia kolorowa Zakładów 

1 

uważa, że czynem produkcyjnym cui·ących, a uprawnion,vch do gło- rów pokoju cv.ują się jak żołnierz 
Bawelnianych im. Harnama. najlepiej udowodnimy, jak bliska 'i 

P_rzez szklany dach padają jasne, droga · naszemu sercu jest sprawa sowania w Narodowym Plebiscycie na froncie. i że obowiązek przyjęty 
ciepłe promienie majowego słońca. pokoju. , ,· • Pokoju, były już skompletowane i \na siebie dobrowolnie wypełnią r; 
Rów~o ~zędami. _u~ta~ione krosna, .a Kaźmiercz~k na chwilę milknie, 

8 
trójki agitatorów. Czekano tylko na najwiękse.ą radością. 

~okoł me~ uw11~Ją się. ~lodzi tka· potem z ,uśmiechem mów. i dalej: w~ 
cz:. :i'A'łodz), bo to przec1ez sala mło- sobotę, 12 maja, w brygadzie na-
dz1ezowa. · · · ł · d. · ,. szeJ panowa nieco z1enny ruch. 

·w równym rządzie krosien, jedni Jeden z drugim rozmawiał o czymś 
obok drugich, pracują w tej sali z ożywieniem i często / zastanawiał 
członkowie brygady im. Władysła- się, jak gdyby coś obliczał. I rliedłu
wa Broniewskiego, brygady, która go sprawa się wyjaśniła. Po 'slrnń
zobowiązala si-i na cześć Plebiscytu czonej zmianie zeszliśmy się ''wszys
podnieść wydajnosó ze 111 do 112 cy razem. No i wtedy właśnie 'po
pri>e. Kier(>wn-ikiem brygady jest stanowiliśmy godnie uczcić Na rodo
ZMP-owiec Mirosław Kaźmierczak. wy Plebiscyt Pokoju. 
W brygadzie pracuje 11 dziewcząt i 
2 chłopców w wieku od lat 18 do 
20. Najstarszy z nich i najlepszy 
tkacz, to 26-lefni przodownik pracy 
TadE'.usz Rymarkiewicz. 

- Ppdjęli~my zobowiąza nie na 
cześć Plebisbytu - mówi z dumą 
Kaźmiel'czak. Cały nasz zespół 

' 

Już 04 poniedziałku członkowie 
brygady przyszli wcześniej do pra
cy. Zaopatrzyli się w odnowiedni:1 
ilość wątków... a podczas ąracy 
zwinniej, szybciej i staranniej· kon
t rolowano osnowy, wiązano nitki, 
usuwano pęki. . 

- Wydajność podniosła się i zo
bowiązanie zostanie wykonane, a 
na'li?et przeR!reczcne-~mówi ·z mo
cą Kaźmierczak. ·"'- Przyczynią się 
do tego Warty Pokoju, które za
oiągo.ęła. mej&, blJy.gada. „ oo pełnie
nia Wart Po).:oju brygada nasza 
wzywa całą załogę. 

• 

Agitator polwju, ZJl.lP.ówka, Żofia Palyga, objaśnia 'znaczenie k<dfy ;;"~. 
tmr:ej cltłoponi z gromady Kros1101va, w gminie Slupi3, w pow. slcieruiewichi1n, 

•• • , • o zyc1e 1 szczęsc1e 
Z kartami plebiscytowymi w rę-1 Najder, agitator poko~u z gromady stokroć nie ja ich, lecz onJ mnie 

kach, od gromady do gromady, od Ciosny w pow. brzezińskim. - agitowali za pokojem. 
zagrody do zagrody poczęli chodzić Przed rozdaniem kart plebiscyto- Sam Najder, dawniej małorolny 
agitatorzy pcrkoju. Otwierały ~ię wyeh mieliśmy w tej sprawie kilka chłop (dopiero po wojnie zos ta:l u
przed nimi drzwi wszytkich miesz· zebrań gi:omad~kich. Ludzie z na- pełnorolniony} , boleśnie odczuł na 
kan ludzkich, po plebiscytowe karty szej gromady wiedzieli, kiedy będę ~obie straszliwe skutki wojny. Kiedy 
wyciągały się spracowane ręce. „W roznosił karty plebiscytowe i oczeki- powrócił z wojny, zastał swoją go· 
imię Niepodległości Polski, 'IV imię wali mnie w swych mieszkaniach. spodarkę zdewastowaną, brak mu 

!łońc.e chyliło ~it ku zachodowi, I Wracają. powoli agitatorzy poko- Pokoju między Naroda,mi"... Niektórzy przyjmu"ąc ode mnie kar- było konia, nie miał czym obrobic 
g<ly sa~oc;!ió.<J. wi~ąey agitatorów ju. Osbatnie trójki schodzą. się do - szeptały drżą.ce od wt.ruszenia t b li b d ~ , i Po- swych 2 hektarów ziemi, nie miał 
pokoju ])KOP „Fabryczna", zatrzy· aut. Wymieniają. wrażenia i uwagi. wargi ludzi odczytufacy.ch podniosłe Y.' Y .. at ~o ~n~~ze~ · ". co włożyć do garnka. - , ,Patrząc mał się het, za miaistem, na ~licy Wszyscy ludzie w bloku są. 5wiado- słowa Apelu ś'\Watowej Rady Po·- w_iedzciez. N_aJde_i·, mowih, J&k mozn.a wtedy na moją gospodarkę - mówi 

Radosna 
KUTCZaki. Z sa-mochodu wysiadło mi swych obowiązków w Narodo· koju. nte podpisac się pod tym, co n~pi· 1- można było tylko usiąść i pła• 
pr1leS'Zło 40 osób, możezyzn i ko- wym Plebiscycie. Oczekują. 1q maja, I nie trzeba było ladziom wi~le s~ne n8: !ych k~;tn~h 1 Jak -~ozn.a kać". - V! now.ej rzeczywistości po• 
biet, podąża.jąc do domu oznacz01J1e- kiedy zacznie się hiistoryc~na chwila Damt.Ja Kurasińsfra - ZMP-ówka z ZPB wyja9niać, nie trzeba było Ich skła· \tle chciec bromc n1epodległosc1 OJ· lepszyło się Na3derowi znacznie, za
go nUlXle~m 5~, ~zie ~ieścił 1ię składania podtpis\).w pod Apelem im. Harnama, na cze.;ć PlebiscyflL Poko- l\iać, aby p~yjmowali karty 'ple- czyzny, jak można nie chcieć poko· gospodaa-ował się, a otwarte p-rzed 
BKOP. W Jaotlcim czasie wszyscy światowej Redy :Polroju. .in podnie~ie_ jakość prod!ikcji o 2 proc. bi!leytowe opowiada Bolesfaw ju u świecie?" - pytali. - Czę- wsią polską formy socjalistycznej 
~·~~s~~~~-------------~------------------------~--~--------------------z~o~p~~~oW~ do kt"óJ1Ych mie i s,ię udać, by mówić mówi z wielkim uznaniem, zapewnili 
miesk.ą.ńeom ' NerodlO"W')'m Plebi- ~ ~- ~·--~· • . . . . .• • mu lepsze jutro. 1cyoie Polroju. -Ń · Pokój - to dla N?.jdera życie i 

T·rójka . si~jąp. si& z. kzech ;;r;r=:-~?L~ praca. lepsza p1·zyszłość i dobrobyt. 

P
r acowników Z.PB im. Stalina, po- Oto dlaczego Najder, średniorolny 

d 
· . chłop, broni pokoju, oto dlaczego 

dąża w stro~ę boo;-nej . uliczlki Po· K • b I • · d stał się agitatorem pokoju i ro.z-
wszechnej. Mal, domki 01c-0lone są . or es.. po n en cl ro o n1 cz V o·n o s zn nosił wśród swych sąsiadów, śred• ogródkami, w ~eych pełno paohną- ~ niorolnych chłopów z gl'(}mady Cios-
cego kwiecia. • ny, karty Narodowego Plebiscyt11 

Na podwórku No.• 32 na. !>DZ'Ylięeie Korespondenci „Głosu Robotniczego". któ- Nowak, prządka, która wraz z awy,n. zespołem 1~i, Wlazłowicz, Stasiak, Błoch i Chodakiewicz Pokoju. 
t rójki wychodzi Sabinll Gzaji:a i rzy już nie raz dali wyraz ścisłe~o powiąza· zobowiązała się zmniejszyć braki o 5 proc. . z oddziałów produkcyjnych oraz tow. świątczak, 
zaprasza do Jl1.}ewkania, . w któi·ym nia, ze sprawami nurtującymi załogę, odzwier- Andrzej Dubacki, z tego sameio zakładu, p_rą.c . . µmysłowy, postanowił uzupefnić zaległości Pienvsze swe kroki skierował do 
znajduje się kilko& młodych kobiet ciedlają w swych korespondencjach podniosłe przysłał nam lis t podpisany przez licznych pra.· na swoim odcinku, 3-hektarowego g-0spodarza Józefa 
i dz,ieci. chwile, przeżywane przez zakłady pracy w pn:e· cowników z oddziału skręcalni, w którym czy· Wolak a. 

dedniu uroczystego aktu woli ca~ego narodu. tamy, że postanowili oni podnieść w dniu 17 ma.- ZPW IM. NIEDZIELSKIEGO - Przyszedłem do ciebie - po· 
Przynosimy wam radosną ja wykonanie dziennej produkcji o 1 proc. oraz Przygotowania w zakładzie A i w biurze wiedzia~ Najder do Wolaka - ałyś 

wieść - mówi jeden z agitatoi·ów. ZPB IM. STALINA utrz")lmywać czystość na oddziale. Ponadto 3 centralnym - pisze B. Łukaszewicz z ZPW im. wraz ze mną głosował za pokojem, 
- Oto. ju.ż wlu:6tce . złożymy podpi_. . Mimo· okresu urlopów w przędzalni średnio- przewijl'-rki, ob. ob. Pelagia Duraj, Wiktoria Ja- Niedzielskieio - przebiegają w atmosferze zro- za zawarciem paktu między pięcio• 
ey na karcie 11'.Jel;iiscy·bu Narodo'we- l przędnej - pisze Władysł~w Jóżwiak z ZPB im. siczek i · Maria Dośpiał złożyły zobowia,zanie zumi~nia tego doniosłego faktu. Przewodniczący m~ mocarstwami. Teraz nie króle, 
1°· Stalina - bry-;,ady montażowe licznie stawił/. się przewinięcia ponad plan 200 k«. przędzy. ' Komitetu Obrońców Pokoju, ob. Szmulewicz, do- am pany hł · l " „ brze rozplanował pracę, określai'ąc szczeńo"łowo . ' a my, c Opl i wszyscy U• Wysłann1"y poik-o.ju są wc;;żędzie na !Jlasówce, Referat przewodnicz•.„e«o zak ado- " dz1e pracy decyduJ"emy b d · .,..., ..- " ZPB IM. I DYWIZJI KOśClUSZKOWSKIEJ zadania poszczególnych a«itatoró•v i wyzna"za- , · . , czy ę Zle przyjJ\lOW.a~i z otwaa,tymi . ramiona- w ego KOP przerywany był niemilknącymi ok.la- 0 

' ~ na sw1ec1e pOl-oJ" ezy te· · skami i okrzy1<ami na cześć Wielkiego Stalina. Dla Obserwując zebranych na masówce III od· jąc odpowiedzialnych za organizowanie akcji ' " z WOJna. 
m i. ,,. , · 'd ł od uczczenia Plebiscytu Pokoju zgłosili zwe zobowią· działu - . donosi Mieczysław ·Majchrzak z ZPB plebiscytowej, Są nimi tow. Przybyszewska i ~leTWolaka nie trzeba było agito-

- u;, goscie 1 4 - wo a progu dd t b s im. I Dyw1·~1·1· · Kos'c1'uszkowsk1'e1' _ - moz"na b'r.ło tow. Olsza. Już dotychczasowa nraca wykaza- wac. 0 właśnie Wolak, Chruściński d · ł d -·'· Ch b -'- zania: majster o zia u wr-zeciennic, o . zy- „ , '" ł ' · · l 7 h ' g ospo Ylll ma eg-0 OmiKU, a er-.a , k" k , b d ł zaobserwo'"'~c' skt1p1'en1"e t' zac1'ętos'ć na twarzach ła , 1'ak rosn• nowi ofiarni działa(:ze ruchu obroń- w asc1c1e a ziemi, Stanisław - · · d · . mans 1, tory wraz z swą ryga ą postanowi na ~ " St t · pl'OSZęj, pros;zę, sia ·aica.e, zmę· 1 dwa dni przed terminem wykonać remonty ma· robf>tników, wyrażających niezłomną wolę obro· ców pokoju. Są to między innymi obywatele aros a , 8·hektarowy gospoda1·z do czyliśeie się pewno.„ szyn. Majslrowie, ob. Nowicki i ob, Tomczyk, ny pokoju. Na zebraniach oddziałowych doko· Maciejak i Witczak, którzy poświęcają swó1 któryd~ t:/ ·Jar tami plebiscyto\~ymi 
.Ale „goście'' dziękują, nie mają skrócą 

0 
trzy dni termin skonl~olowania i wy- nano wyboru .najlepszych aeltatorów p'okoju; czas, pracę i entuz jazm dla wielkiel(o dzieła posze aJ er, sami agitowali Naf 

czasu: dowiedziawszy się od ob. Cha- remontowania maszyn na swej sali. Tow. Siera- zrobiono to starannie, ho przeciet zacfanie ja· utrwalenia pokoju, dera za pokojem. 
berskiej, że będzie· ·ona. głosować w kowska wraz z brygadą z czyszczalni pod~sie kie im _ przypadło w udz;iale, jest poważne i ZAKLADY P.ę.ZEMYSLU JEDWABNICZEGO .._ Chcę yokoju i dllltego podpiszę 
U bezpieczalni, t j. taim, gdzie praeu· wydajność praoy o 4 proc., a w przeciJ.ł!U m'a;a zaszczytne. Tkalnia A 3 , w Poł. Łódzkich Zakł. Przem. kar.tę ple~iscy~ową - podobnie, jak 
je - odc}\odzą. phesorhijc ~ad pJan 500 kg. odpadliów. Po- LóDZKA FABRYKA M~SZYN Jedwabniczego - pisze Tadeusz Zdrojewski _ NaJderowi. agitatorce pokoju 1'7-let-„„~,ft 

1 
· · . ....., - n"adto Qp, Ower:arski, · bi:n~a:dzisfa z warsztatu . JEl>W •·B·irtczYCH p' odi"e.ła na ma. sówce zobowiąLani'e nodwyz"szhni·a nie~ ZMP·ówce, Zofii Pałydz~, pl'ZY·.i• „„~ ~- etni.a Ba&, •• 1a r-0u_i . ,;o~o" b ""' ""'. ,.. " k t 1 b. d'O a.g:ilbaitorów. J·ej ojciec, Jan Ka- lachar:Skiego, zobowią~ał się skontrolować Na ogólnym zehran.i,u załogi po ~ygłoszonym wykonania pltnu o 1 proc. oraz nieustannego ~~Jl!:? -ar Y ~ e 1sKcytowe, mówili. 

CZOl', urz<>dnik N""'Odowego Banku, wszystkie maszyny, uzupełnić wrzeciona i na- f · t t Pl „. t P k „ . ... datżenia do coraz to wyższego przekroczania pla- .opi . z irro,ma Y rosnowa, pow. " - prawić bębny na dwa dni przed wyznaczony"m · re era.cie. na ema e\'iscy. u ? OJU przez 0111• n6w produkcyjnych. skiermewick1 - Krychniak Kowa-wła.śnie goli się przed lustrem, ca· terminem. W jego ślady p9szli majstrowie; Ma· Jabłlp.ewicza, padły zohow1ązanu. produkcyjne ra, Klepczarek i inni. ' 
łą twarz llła Zflmydlonl!. Piana ciejewski, Czajka, DU.lej i Wertyaget, składając przy1ęte hucznymi oklaskami przez załogę - pi- WYTWóRNIA FILMÓW FABULARNYCH Podobieństwo odpowiedzi ja.kie 
mydijn ~nikła wkr&tce i , wesoło podobne zobowiązania. • . sze Henryk Bogusławski z ł.6tlzkiej Fabryki Ma- Dla ucz ~enia. P!ebiscytu i:okoju i .. III Zlot.u rozdając karty plebiscy\:_l>we ' w róż-
uśmliechnięty <>jcD.lec dwojga dz.ieci, szyn J~dwabn.iczych. Toka.rz, ob, Ochocki, P.o- Młodych Bo1ov.:rukow o Pok61 w Berhme - p1- nych oddalonych od siebie s ironacb 
pab)ząe na nie z miłością, mówi: ZPB IM. *OCZASKIEGO stanowił . podnieś~ s':"'ą wyliejnoić o 5 proc., ślu- sz:e He.nryk Wilk z Wytwórni Filmów Fabular- ~tr.zymywali . a.gi.·tatorzy pokoJ·u',. 

P kó
. . sarz, . ob, Garczynsk1 - o 6 proc., formierz, o· b. awcli. t · k " ki · d l - o · J za~wma. szezęscie 100 aktywistów z«ło•t"ło •wo·,· udzi"ał w akci·i· J-' 1 ~ J :-. u worz:qno w pracowni ma ieciars 'ej sw. ia .czą naJ ep1e3, że wola P""kOJ·u 

tk
. d · · · · · N " ~ ~ '<"ra - o 5 proc. Po?.·a. tym ob. o'b. Raklll, młodz ł duk · k v wszys 1m z1ecio.m na swieeie. a- Narodowjfo Pleb.iscytu _ pi'•ze . kore~pondent z G' b • I . iezowe zespo Y pro cy1ne, lóre zobo- n. 1e Jest odosobnionym praoom'eni·em 
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